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Zagadkowy zgon 
nauczycielki gimnazjalnej. 
'Zna/rJziono ją nirJżywq 
w mirJszkaniu w kaluży 

zaschlrJi krwi. 
Wars7.awa. 3 marca. 

W dornu przy ul. Smoczej nr. 7. stwiet 
dzono wczoraj wieczorem zagadkowY, 
zgon 31-letniej Henryki Słppkówny, nau­
czycielki gimnazjum ~ M. Konopnie< 
kieJ. 

Sippikówna zajmowała w tym domu 

' ROJ( v. I LOD~ CZWARTr:tr a MARCA 1927 R. I CENA NUMERU 2_ o GROSZY. I NR. 62 3-pokojowe mieszkanie z kuchnią. Mie-
.c., • .... "' szkała sarna. Wychodząc do szkoły, po-

-------------------------.:.----------------~--- zostawiała zwykle klucz u dozorcy do-
mu Franciszka Szulca. Od trzech dni je-

Cz I o wiek z obci0 tym J·. AZykiem. dna~~:~~t~or:i:;:.ł~~!:KÓ=:~ 
~ 'lfl szedł z wizytą do Sippkówny znajomy 

Kto dokonał zbrodni na pracowniku monopolu spirytusowago? ~e:~. ~:~~e~r~~~:::~ p~::ii~!fi~; 
Of wnętrza nikt się nie odzywał. 

lara bestjalstwa jest analfabetą i nie będzie mogla nawet P. Krasowskiego zaniepokoito to ten 

pisemnie złożyć zeznań. bardziej, że w drzwiach od wewnątrz 
tkwił klucz. Zaalarmował więc dozorcę, 

• Wanzaw11, 3 marca letni Franciszdt G.rize_\iorczyk, za.tniesz.. Polieja zarZ<l!dziła pQ1Szulciiwooia w a następnie policję, w obecności kt6re1 
~ -poa...:.a..wJ:&i...m- domu. nr. 12 przy uliey kały w domu nr. 49 przy ułl]icv Stalowej. podlwór2'JU wsponu:tla111ego dom.u przy ul. drzwi wyważono. 

Szerokiej znaleziono człowieka · z za- KJto dopuścił się 2lhrodni ~i w jrułdch SzerQ(kiej. Odcięitego ję:t)11ka nie mailie- Sippikówna leżała w kncłini na po.. 

hwawicmą. twarzą. Leżał na bruku, wy- okoJ'iomościach - niewiadomo. Raooy zion<>. · dtodze w kałuży zescMej krwi. 
daiąc chrapliwe jętki. Zapytany przez lo- je5t ~k osłabiony, iż tymczasem nfo mo~1 Sprawę komP~U!je ta okoHcmość, te Na prawej skroni z:iuważono zaschłą 
ka·tarbw o szczegóły WJ!Padktt. •kazr- !Ze być m'Owy o badaniu w }aildefkołwiek G.rzegorozyk 'fes·Ł a·nailfabeitą, a więc nie ranę. Na kuchence palli się gaz. . 
wał pakem na usta. formie. J będzie mógł złożyć zemań piiśmi:en.n:yda. W mieszkaniu nie natrafiono na ża~ 

1WeZWM1.o poti;ojaata. Po chiriTi przy- •twM@WWIWWW+Mi&!JJil&lil&i&4# w den ślad. któryby się kazał domyślać 
·,.,chał.o pogotowie. zbrodni rabunkowej. 

!Przypu!mC!Zaljąc, Je fo iktrw<Ytdk fair- p k • , • • Uregulowane i spokojne 'życie Sipp-
lłhmy. tekan przewi67Jł paidjenta c1o ·• r zy re za J SC Ie W tram W a J u. kówny nie nasuwato też znającym ją 
tab Pnemi~ienda PańSkiego. osobom przypuszczeń, aby popełniła sa„ 

""' d:rod eh -'- ł ......,.. ·.1:. Of• b"ł d łkt• . ł mobóistwo. 
IW ze ory ~"aici PI'u1·~-omtt10sc acer po 1 o 1w1e s arszego pana. Zrodziło sie 'd'Ornniemanie. iż Sipp„ 

Na noszach pr7Je'!łiesiono go do aimbuda- , _ _ . . , . . . . kówna poślizgnęła sie w kuchni i pada: 
:torjum. Sił.ą otworzono mu. us:ta., a_ wte- 7 • • "'"'~arszawa. 3 m~rca. n.ąc :-v ~]1 ?nrie na:pai~m~~~!° ir rozpra'Wttić jąc uderzyła się w skroń 0 kant drzwi< 
Idy s:mner •ozy ro7JSzedł Slę wiiród ohe- \'\ t?«11~-wa.FU lt„.,;1 m:· 1. z.mn'ler-aiącym siuę doraz~aie z naipa:str1:,k1 ~m. ek od kuchni Omdlenie z bólu, upływ 

h. A!reJ.am,i. UJa.Zdo\vsk1em1 \Y· stronę Mo1h"'O- SytiuacJę opain10wal Jaid'ą·CY tym tram- ~z . b k · lk' · 8 owodo 
'OllJIC • • • • tmv,a roizegraro s1i'ę poża!fowaltlli.a godne warjiem pos1e!t sejmowy Greiiss. który wy krwt, ra wsze teJ pomocy P • 

Pacjent mW obcięty Ję%fk. za:jśdi1e. 11e·g·ittvmowait siilę pub1iilc?.J111i1e li oświladlozył waty zgon. . _ . 
Ze mTaamej rany sączyła się lenłwie O godz. 5 ~ pół po po:!. w rob!lli!i'u Ul. i:ż ·sp:ra:wę biilerze w s.w()!je ręioe. Komisarz 3 komisariatu zarzą.dził 0"' 

l1rew pom1esmna 2le śliną. Wriiczej. 'yysli:adadą~y piasa:her - osob- Przy z.biiegu u~ic ~os1z~'Owei ~ Nowo P!ec~ęto~anie mieszkania, d7:iś zaś zwto 
Ustalono że jest to praeawtn1k paii- <ttilk w ~s:z~ w1teku vrzez ~aigę, \Vti:ej1$kńiej pos.el Gr·e!ilSJS wezwał p~lcjarn- kl SIPl?kowny będą przewiezione do pro-

, czy mooe pchmęty przez tloczącą Silę P'U ta nr. l5J l, kM1ry wY'leg1ilty.mował oniee- sektor1um. · 
~owego monapolin spirybusowego, 40- b'l!iJQxno~ć nadepnął na nogę młodemu o.;. ra. Bvt ro por. Kaiz.imi'ierz Kaicperstk], z 
•a ; s w a il"® ficerowt. wojsk samochodl{)\yych. 

NastąJ)iU:a pot\.vorn:a scena. O:filloer od- S'\\-1tn'Cilkowtile z.ajśC'fil: po'dlalll1 swe nai.. ' 

łł •kt • I I ~Ił silę ti w brutalny sposób zaczął zwfi;Sk:.:1. iii adlresy p. GreiiSSowJ,, wym~ . I DIB sp ona bić owego pana :PO głowie. jąc g;ofiowość z;Iioż;enia rexnań zairÓ'W'OO 
lf Gdy wy-milerzy! mu kiiilka uderzień', w I przed sądem, j!ark i1 przed wtla.dlzamil W()lj.-

d • I ttraJnlwajlu miliegt slilę kirz:V'k obU!r'Wruila. slkmvemii, które n!iłewątipHiwiie ~dmą Sli'ę po CZ3S WCZOra)Szego O - Pub11ilcziność rruciifa. svę z mileJsc. by sim- tą przy1..1rą sprnwą. 
brzymiego pożaru fabryki w: ald±W' &UllilillllliiiU W$MnHMilwwr m• 

Wojdysławskfego. -
Udt. 3 rt131roa. 

ImSlieiJsza •. n. R'epub!nlka" PTzYt111io.sita 
Wilarllomość o olbrzymim pożaT:re budlyh 
ku f.aibryczme&Q przy tf11ilcy Gd!ań•s!ktiej 
qr. 117, n.ailietą·ceg-o do a!lccyjr!lego towa­
~stwa Jailru'b WoJdys:lawslci. 

Szereg JJOMils'kJicli domów tm1es+Zkial­
tJY'dh przy uJllicy GdańS!kltej ~ Zamoohofa 
byflo rów.niież powaimie za~roron:ycb. 

Pożair gmachu fabrycmego, ~ry 
azęśctt'Ov.ro suię za'W'aIDilł:, zostal ug-~zcmy I 
d1roło ~Y · 8-mej wJteczorem„ minro 
in jedtnak prziez caJtą noc :przy z:;d'ilsz­
czaioh CZJUwalło ·k!i[ka odidZliiall &w straży 
ogn~i. . 

, W C'.Za!Slile po-2Jalru lrursowafy wers)e, 
Ił! w gmaolm faibnncZJJl.'YTil 

spłonął jakiś robotnik. 
tTak S'ilę d{nvtila!d\ujemy. dot:vcbicms oo 

władz pO]Ucyjn}'lC:h rułe zgitosil się nilkt z 
rodzin robotników, zatrudnionych w fa­
~ kltórzyby mmeldowa!Di o zaigWię­
'du. 

~ Przyczyną pożaru było krótkie spię­
tle w t. zw. gremplaeh. 

Ze względu na to, iż ba(łynek fal.)ry. 
~Y był bardzo stary i posiadał drewnia 
ne filary. ogień rozsze~ał się z błyska­
wiczną szybkością. 

;. - -

nowa zdrada pod 
Szanghaj am. 

Oen. Meng zdezerterował 
z całym swoim sztabem" 

Loadyn. 3 mairoa1. 

,Wefdmug ~n z~ jedalt 
z gtł'ówniych geooratów Stm-Oz.:uain-Fen· 
g:a, geniera!t Meng w Mwg-l(jamg z<lieze1 
tuwaJł z całym swairrn wtabem. lllile chc<V 
W.laiozyć po stroll!ie wojslk 51.:ang-Tuingu. 
Gen1emait Moog J)07JO!Sltla.wi~ beiz dbwódlz· 
twa oa:lą d'YWVZ'ję. Dotąd! brak lilnifoo:ntacl' 
falkiie są 'losy ted dywli!zjii. 

W Szainighaiju parrmją oba.>wy, tllZ ijfe. 
zoocJa Men:~a może }l(lcią~ąć za sdbą 
dals1?9e mz;pa:d!amd1e silę rurmiil zgirom:a!d!ro­
uej m obrotl!P Sz:a'tł!g'ha'.ftt. 

Spisak· kómuniSIJIZDJ 
na Ułqgrzech 

jest energicznie likwido­
wany.· 

Budapeszf, 3 marca. -:: 
'.AKc}a limdacji niedoszłego prz~ 

wrotu komunistycznego na Yf egrzecl 
przybiera coraz szersze rozmiary. 

Liczba aresztowanych w związkD l 
wykryciem akcji przewrotowej doszl?' 
w samym Budapeszcie do 100. 

Z dotychczasowych dowodów wyni­
ka, iż komuniści działali przeważni& 
Wśród młodzieży. Ustalono, że komuni„ Robotnicy próbowali początkowo sa­

'1Jt.i ugasić pożar i nie wezwali natych­
miast straży ogniowej, co w znacznym 
stopniu utrudniło akcje ratunkową, gdyż 
,w chwili. gdy na miejsce wypadku przy­
był 11-gi oddział straży, gmach fabrycz­
łlY byl już całkowicie objęty płomienia­
mi, 

ł~l-~~~i~~~:~~~!!::~~:.--~W2J ści wydawali na akcję propagandowa , ~ \Jrzesziło 20.000 do11arrów tnll°lesi\ę.<mllie. Ko 
. muniści posiadali stała, służbę kurjerskl! 

Kursf dolara. 
,1 
J 

,. iW dniu dzisiejszym przed południem 
m rynku walutowym w Lodzi w obro­
(tach prywatnyćh kurs dolara wynosił 
t&:?l I pół w płaceniu i 8.92 i Pół w za­
~11'..~_„TeJJdencla _~koJn.a. 

Ugorem życia w nocny mro~ 
Bezkresów pustką siną, 
W kochanki oczach topiąc wzrok, 
Sejm-Pierrot błędny stawia krok. 
Z Partiami-Kolombiną. 

Rzuclti twórczej pracy gmaclL 
Ogłuchli ua przestrogi \ 
I, przed opinją tając strach. 
łdą w błazeński strojni ład: . 
Idą ••. n1e znają drogi .•• 

- , • między Budapesztem a Wiedniem, ską~ 
Wtym poprzez mgły ktos surue wpław dopiero mieli kontakt z Moskwą. · 
I słychać głos widmowy: , ::· 

- Zawróćcie! Dość zapustnych wrzaw. 
Warcholstwa, intryg, ciemnych spraw! 
Popiołem sypcie głowy! ! 

Pokutnej chłosty nastał czas · 
Za podły żywot płaski, 
~;. sąd narodu przyjdzie wraz 
' ry;}tępieniem ciśnie w was. 
~,cimowe„ v.-stretue masłd! -

W. Di:o-Wnwsłd. 

, 4/J• 

Kisrański 
wyjechał do Ameryki.· 

J;>aryt, 3 marca:. 
7

-, 

,JieraldH donosi, te do New Jor& ' 
przybył Kiereński. Podróż jeg.'A ~/ 
na. je.et ,debob •"mlnłca ' · ~ ,-



ł\ntagon~zm sowie· 
cko-angiełski 

dojrzewa do decydu­
jącego starcia. 

-:-
Społeczeństwo angiel„ 
skie usposobione jest 
obecnie wybitnie an-

ty-bołszewicko" 
Z pośpiechem w dziejach dyplomacji 

niebywałym, bo w ci<1gu trr.ech dui , od­
oowiedzial rząd sow iecki ua not~ a11gicl­
ska . 

. Prń1icważ ton noty angiclsldcj był na­
der ostry, przeto i sowiety utrzymał.v 

ion swojej odpowiedzi również w ternie 
Jst'rym. Należy przecież przypomnieć, 

ze nota angielska wyrą.źnie mówiła o 
„intrygach" Cz:fczcrina i jego kolegów 
w rządzie w sprawie rozszerzania po­
głosek o wciąganiu Polski i państw bał­
tyckich w orbitE;> antysow:cckiej polityki 
Ang I.ii. 

Na ka,żdy tego rodżaju zarznt \V. 
Brytan.ii starają się przytoczyć sowiety 
analogiczne wypadl<l po stronie Anglji, 
ale samych zarzutów . nie odpierają. Zu­
pełnem milczeniem pomijają zaś kwestję 
najważniejszą: kwestję propagandy bol­
szewickiej wśród robotników angiel-

1 
skich oraz propagandy antyangielskiej 
w Chinacl1, Jndjach i wogóle całej Azji. 

Niema wątpliwości, że nota sowiec­
ka opinii angielskiej nie zadowolni. Or­
gany skrajnego skrżydła konserwaty­
stów nazywają już dzisiaj jej ton bez­
czelnym. Zresztą cafy nastrój spoteczeń­
~twa angielskiego jest w tej chwili zde­
cydowanie antybolszewicki. Bardzo 
więc możliwe, że przy tym antysowiec­
kim nastroju Anglji, nota będzie przez 
opinję potępiona i że Anglja nie uzna dla 
siebie za możlhve prowadzić zapropo~ 
nowanych w nocie rokowań. Istotnie do­
świadczenia dotychczasowe wcale nie 
wzem~wiają zatem, aby żywić jakąkol­
wiek nadzieję co do możliwości porozu­
mienia się z Rosją. Między sowietami a 
Ang)ją istnieje walka o życie - a w ta­
kiej walce nie może być trwałego kom­
~romi.§u. Kompromis może mieć w ta­
łcich sprawach tylko charakter chwilo­
wy, to znaczy może dążyć do odwle­
tzenia ostatecznego starcia, przedstawia 
lącego się dla obu stron w danym mo­
mencie jako jeszcze niepożądane, przed­
wczesne. Antagonizm sowiecko - brytyj­
ski może być, że nie dojrzał jeszcze do 
decydującego starcia, ale z fatalizmem 
konieczności obie strony do niego dążą. 

,.. ...,.. .. -··.-----

Omnibus powiefrznu ._ Warszawie. 

\V Ubll?-2fym I~~oCinlu przybył do wa:t:;;;;:vy ze' Szwecii otf)rzym1 samoloł lypu :l'imiier~. ~ prznaczony na 25 pasaże-~ 
rów, który zdąża do Konstantynopola,' Samolot wykonany iest z metalu, Posiada 3 motory o sile 900 koni.a skrzydła''. 
ie20 mają rozpiętość 28 i pół metra. Wa!la samolotn wynosi 3.600 kh~ •• a z ładunkiem i pasażerami 6.000 klJt. - Zdje.' 

cie nasze przedstawia samolot na lotnisku mokotowskiem w Warszawie. 

Kawi~rnia iest ,,ersatzem" salonu. 
Jakie konsekwencje z tego wypływają? 
Usługa w kawiarniach w Łodzi i ·w •• Wiedniu. 

Rawotucja · pałacowa 
w Dassau.·­

Przyczyną - mezalians 
małżeński"księcia Joachima 

Czytałem raz twfordzenie jedn.ego z I chu kelnersldego. Zniesienie napi'W'kó:w, Donoszą z Strassburga, że w ksią-
franctllSlkich fe1'jetoni5tów, ie liczba i wy I zrzeszenie się związkowe, kontrola we- stewku Dessau, Iilipuciem patistewku, 
stawu.ość kawiarń w danem mieście stoi w.nątrz związku - wszystko to dało b~z Rzeszy, wybuchła temi dniami „rewolu­
w odwrotnym stosunku do zamożności ' sprzecmtle doskonałe wyniki i podni<>sło cja pałacowa". Dessau jest stolicą księ­
mieszkańców, a w prostym do ich - nie stan kelnerski z owego poniże!lia, w ja- stwa Anhalt, gdzie książę Joachim Er-1 
dostatku. kiem długo przetrwał. nest dzierżył nomin~lną władzę. - Otóż(. 

Ludzie .zamożni, mogący sobie ,,na Ale mimo to niewiele zm~eniło się w w ostatnich czasach wyszły zapowiedzi 
c~ p~Zi~olić" poza op_ędz~em najko- sloSt.1Jnku do „gościa", A może nawe1 ule ślubu byłego panującego z aktorką pan­
n:iec;:zm[CJ1Szyc~ wydatik~ •. irlą do restau gło 2'l1lliaJ!!Jie na g()lt"Sze.„ KelMr, jako funk ną Odile Strickrodt, córką intendenta te-' 
r&c}i !UJb przy]IIIluJą us1eb1e w domu. ojonarjusz · przedisiębiorshva na „sfałych atru w Plauen. · 

Kawiarnia jest punktem zbornym 

1 

procentach" stracił bezpośrednie zainte- Wiadomość oficjalną o tern wziął so-· 
tych, których nie stać na biesiadowanie resowanie „gościem", który stał się ,,do- ·błe w tym stopniu do serca dr. Gut­
w restauracji, którzy nie mają tak prze- datkiem" d<> porcji kawy czy talerzyka z knecht, były książęcy minister stanu, 
stronnego mieszkania, by Przyjąć kilka ciastkaimi... pełniący od czasu rewolucji listopadowej 
rod~. u. sieb~e na „herb.atkę", Jakiże inaczej jest ~zieill'iid.ziej, w z r. 1918 urząd ~h~istrza, ż~, jak sły-. 

Coz 1m więc pozosta1e celem podtrzy miastach z cł!ługoletinia ,f'kull:turą kawiar- chać, ze zmartwierua omal me popełnił 
mania stiosUJ11ków towarzyskich? Gd:z:ie nlaną". · - „harakiri". , 
najłatwiej i... najtaniej . ~ogą sobie. dać Najdłuższą taką kulturę ma bez- Ten d~gnita:z pałaco~, choć sa~j 
rendez .- v'?"us z':Lprzy~aznmne . rod~m~? sprzecznie Wiedeń. (Pd"z~em ?.a.w!~o- poch~d~ema m~eszczański~go, czuje Sie 
W lkaw1M"ru, ~dz.ie ~az;dy płaci za s1eh1e wo trzeba zazinaczyć, że „01icem JeJ Jest ?Sob1s~1e d~tkmęty mezalJa!l,sem „p~tt1 
gdzi·e J?O za~ow1el1!1~ kawy .czy h~rJ:>a'~Y _ polak, Kiulczyidki, uc:resitnik wwi-awy Jące~o . . Nt~ m~,gąc strawrn~ że książę 
oraz kiliku cia.s~ek me ~a s1ę własc1w11e Jana Sobieskie.go, !który podipatrzywszy zam1erz:a poslub1c ~~ykłą nues.z~.zankę, 
żadnych. więc.ei w_-yidatkow. S~ąd .tio - u tuttków ,,tajemnicę mokiki", otrzymał podał s1.ę ostent~cY!rne do dynusJJ. 
wywodzi fel1etoms.ta - kaw1arn1e w konces}ę" na pref!W'Szą kawia:rttiię wie- Ksiązę urodził się w r. 19]1. Wstąpi! Także i dla Polski cata ta sprawa ma ~ej zamożnych ś~odowiskach • i_niej- deńską). . na tron dnia .13. września 1918 r~ i nan<>--, 

doniostość pierwszorzędną. Niemcy po- skich mnożą się z wie~ą ~zybkosctą, a Jak więc z biegiem wieków wk.ształto w~l dwa m1es1ące. Dorn De~sauski 'la­
<iejrzewają, że Polska gotowa jest, aby z wygl~du„ swego przyb1~a1ą char~ter wał się ,,stosunek" kelnera do „gościa"? tezy do n~jbogatszych rodzm _ panu]~ 
~ng]ja użyła ją za narzędzie przeciw Ro- ,,ersa~zo~. salonc;m. ~ięc. oll~abta:ie Pirzedewszystlk.iem: kelner tamtejszv nie cych w N1em_c_zec_h. ____ _ 
sji i popchnęła ewentualnie do zbrojnej h~a:1ą s·c1elon;m1 foteh~ami, ··~!ęikkie- zadawala się .- jalk prziewa7lnie u n~ - , 

d nn mehe!ikam1,. Lustr~. 1. na s;1anac?, dwoma tyJlko. „a;ktami": -przyniesioe'.91em M ł d • " 1 · k 
walki. Rosja jest bowiem niedostępna o obr~zlkam1, p.Qlf"ŁJer3:m;,. fi~anlkam1, a.bazu zaanówienia i ŚC'l.·ąg.nię~iem zapła},Y, ' a ~~a I a a or a n g I . 
sweg? fro~tu azjatyckiego, a .tylko f~ont ram1. Wszystk5> to 1m1taCJa ~<>n~, ws~ ra się zawsze „indyw.idualizowac karoc • • • . 
polski - Jak pokazało doświadczenie z stko ma dawac .złud.unie baW'lalnt w m1e óo klijenta. zab11a byka w ciągu pam· 
r. 1920 - może być dla niej niebezpie- szczańskim do!llu• . . . . "' Już po killkaikll'otn.em obsbużeniu zna minut 
czny. Ale Polska nie ma żadnego intere- .~est w taki~ pos~wn;nitt spt~wy go na wylot, ma. jego przyzwyczajenia k J -
IU w uderzeniu na Rosję, o·lle same so- dosc rparadokisalinego UJę'Cia, ale iest i gusty. Wie np., _ ja.!ką gazetę dany •• ~ość" p:rzy a ompan amen-~ 

• • • d • S . t SZCZ) pta prawdy. najchetniej czyta i - ' bez wezwai'"li'ft"I-- cle gwizdania ni eza• 
w1ety !~l- o ~ego t n~e 1z~~szą. ~v:1e Y . Be.z.sprzeczkie d część byda.lcó·.vd ~a- stale ~u ja dostarcza. Wie, czy kliijent d 

1
. • bł._i · ' 

zapewn;aJą zas W eJ C lWJ I~ O S'\TOJeJ PO- w1arhmanbych .~ . . k a się Z ~o ~m, t aJą-! pije 6oracą. ·czy mniej gorącą kawę, c.zy OWO ODeJ PU . CZ. 00• 
l(oJowosci względem Po ski. er~. SO Ie n1e1a o na „ne.u, ra.n1~m~ e~e- użv;a ~ięcej ozy mniej mleka, czy lubi ·, • . 

\V każdym razie będzie musiało na-1 nie rendez .- vou~ z ludz\f !0 '.YtlI Je- w 'sąs:edztwie 6wadiwe czy też s·pokoq- . . SCJ. 
1 stapić w szybkim czasie wyjaśnienie!' dyny~ p~nktem Z. or~ym Azl izen . owJ- i n i e}s~~ towarz;g;two. Na wszystko .zwra . Na a_r~ni1e w ~osa!l.es wys.tapiil'. do V."31 

· . , . . „ . 01 r~yis1u.ch 1es't.kaw1arma. , ~e z~p1~w ę ·lca uwalie wsz-stko „reguluje"; podczas kt z dlz11lktlm bY1k11em , a111domuryjsjkf11t1 Mr~ słos1m~u. polsko • sow1eck1ego. Jak "!"'I me wvczerpuie to całok;szrnHu ,.zyc 1a ka 1 , , ·' "Yb ... "k · Borwn. pu·!ett"WSZY a1I1IP"'Jiilk ,,.,M., ..... ~ 
..1 „ 1 · • - b · d l ·r . : „ , . ·b d . . k . całe6o cza•stt po ytu 11gosc1a w 1 awnar- , "' . , .ru•UL . .Y 
12 1:.; po ,;:azuJe, me moze on yc na a u- , wiarmanego . k1tore 1est ar, ZJ.eJ s. e>m- I . "' · , b 11.:t uł s'ę naJ·1·e:p

1
·e• 'vtilł zdobyć gudlniość m:aillaidlora. . I . ' 1·n . l 'd 1 .. • • . . Dl CZU\\ a y u( l)en cz 1 Jr • . ,,,,.... ... ~11,; ... 11. ' 'rzJ many W dotychczaSOWCJ mg e me- •1 j)•11li.·OW.arn::, k :... Cl O'S i{ Cl'p pj ille zm1c~11a ją(. e , , · ł ,;. , ' n·i·k·„ '\Vyóody .wa1J!k.l ·a odlbyfu Sll\ę wedtui!° w~-· . ' f " . . i„11a v. ~z, .:s 1~ "' „. . r . 1·~. ~~ .+... • • ~~wności. Sowiety same dzisia. j zapew-1 swio1ą 'ZiO.r'!nom i•:. · · i 0 . · ;~ : : ~ . . . . . · . regu1 11ang'111\. vviv"'.Y" . L1U1)em zwt'Jielr.Zę . . . - I Ale ieś·li nil wd nie wszyscy pny- czyw . .,.c1e wy~_.ą,z1.1;1e s!ę. me wza1;n: w ciągu paru m'iltl.'ut. 

11e załum sc:i~otowama trak~atu handlo- ! chodzą do ka wip.rri , be n ;c maja wla~~e ; ~ ne~o zaufania. 1 z.yczliwoso, sympat.Ji. i Bubli:czność hiJsz,pańsllm ntmaOO"\VQ'- i 
we~?• ta?1ama t raktat.u rysk~ego, pod?u-1 bawialni w mic . .:::..1.-dni:i an i t~ż k on.!•tk· · z;mt er~~ow~ma. ~1ema tu owe1 . ...,..- c~~.: Jona była z. tak ,~~ego pv.Yci~trwa1 ! 
rzama Litwy, orgamzowama hurkow,, tdw w „prywa:tnych„ 7cbram1ch tow :i - . s.9 gr oooyteJ , -:-.. a _za ws.ze ;,shw?ow':'J poczęta g\nz<lac [' d-Omagac Silę m·edopu~l 
hajd.amaków i bandytów na zielonej gra-i rzyski,ch - to nie wynika z iego. by ka - : i;n1:ny kelnern .. mteres~.Jącego się go~ szcze nl:a an'g'!i~kia d'O JJ(.fb11itczmvch WY'S~~ 
qic I wiar-n '. a nie mogl a być naprawdę na- · scte~ ~ył.ączm~.· ~.: d\~och momentach. pów. Godnosc mafad'Olra ma być zar.e~ 

y. . · · mi astką salonu. ! prz ;r1scia 1 ?de:Jsc1a; :i:11e!11a ste:r~~typo- zerwowana tylko dfa .hiiS.z:painów. . 
Gdyby me cała .ta.dwulicowa P?l.1ty-1 Ale jakże daleko do tego- „ideału" na ~ :vego burkmęc.a wzai_emnego ~oscia wol Natoemiiaist giośde amerykańscy, kfó:.. 1 

ka '~obec nas,_ o ilez?~ _korzys~rneJSZ<\ iszym kawiarniom! j bee kel1~erc: i n~od'V._'·ro!· To te.z a~1osfe- rzy Jic_znie przybyli na wal~ę byków,, 
byta ich sytuacJa w dz1s1eJszych ich klo- Przedewszys:tkiem _ uslu.ga. Dawno ra kawrnrm sfa1e s1ę- mna, zgoła mna ... urzą)cllz.i!tii gorącą owację an11g')i'.lkOW1i li za,., 
potach minęły azasy ')'.'eWne~o postporowani.a ce Prz. nie§ltr go na d'ękacit dlo ~odtt..' " 



Im olian taiemniuei małii w Pnmaniu. 
Mordercy działają przy pomocy kobiet. -Policja stoi 

wobec trudnej zagadki. 
Poznań, 3 11\a'rca. l go. - Dopiero po pewnym ezasfii wył°' 

Połilcj-ę wz.nańską zaalarmowaf nie- '":11000 z_V(M'tY ~ C2Jerwooaikilem wiel 
zwyldy fakt, który wzbudz;it rów111ież ży I k!i, z~m'kn.ięty ~-osz. 
\Ve za:itieiD-oko.ienie wśród mieszkańców Ki-e:dy go c;~w~zooo. obecnru ~· 
Poznainfa,- że od pewrnego cz.asu w nad- a~rz~\: przerazen:ila •• Wewna·tn ~naJdc 
zwyczaj tad-emnfrczycb okoli:cznośclach wal J.~ę skulony, 11la.g~ trup c:d~eka •. 
z:acz}"'nają ginąć już nie dzńieeii. n,ie dz·~ew Nbcbawem, . PC> „ d-Olkladmych Olrl~zn.­
częt.a. ale męż,czyźn1i w si'le wiieku •i oj- nach okau.:a.to się, re byto to ciato Mań-
cow1}e rodzin. c:zaka. . . . 

, Obecme zda:rz;y(l Silę xoow ainail.og1c:z-- Chodźmy już stąd, bo czuję, ie 
~cze chwilę. a dam sędziemu po mor-
uie.„ - Tylko słe nie bój!„ 

. . Jesz.cze pirzed rokl'ern za;:dinął mgliC ny wypa,dJclc. U;rzędrililk jedoogo z ban-
Ten płot 3UZ znany pnemyS>!owiiec, Mańczaik Ener- k"'Ów Le:kkt przepadlł bez vl!ieści. 

I ;d'Cz1:.e P?Szukwa:nta rodziłny i wł. aid!z Rozeszla się w.erstYa, że Le'klki: ~i'ał 
bezp1~~'ZICnS~'-"a poz~taty. bezO'W<?C!le·- zamordowany, a zwłoki jego zakopano. 
Nilkt rn!e mnual wpaśc na sl:ad za:gonnooe- Policja szuka obecnłie śladów zwt()k. 

- Jabl7m już go dawno zbił na kwa-1nas zatrzyma!„ 
jne jabłko, t.vłko moje buty przymarzły 
do złemi.„ 

A M\U1 ęę .... łi''M'ogw ee+ Wff'•••M:WW ANWllU& ;w Khlka ckn!i temu, nie wróćil do d'Omll 
se-krNa.rz celny, Józef Ratajczak. Zagi­
n:~cre jego oblimie rówr!ież w !!retreg ta­
i'emniozycli ako~icznoścl l(a1aiłcmka w 
\<ry.tyc.znym d'I11iu pr ,.ypcro'n<i:!litro wn~­
crorem d'W'Óc:b ~icJnJotów db S1Jl1i•ta'lą 
miejSl:Ciego. Był ranny. Milat ok>rwa~ 
oo ozdło. Po1iejami! ~ że ud~ 
rzył si'.e głową o bar,,erę pmy tamie Pl 
l>Mskiej. 

łtie spać w hotelu z nieznaiomym dżentelmenem 
bo można czasem zostać bez Spodni i gorzej! 

----:osi--- Po ~. Ra1'a'.Jl::z* Ocldam stę 
,;e ~"\WS~ p0Elcilamamft. Od te) 
cllw~ zagittJąl Po nim 'W'SZe!M mad 

. . . Lódź, 3 marca. J Jeden z dokumentów był wystawio-1 Aresztowany przyznał sle do kra- . Pomleważ raporty pdtieyjne posflenun 
P. \V. Qpoczyt.sk1 (Brzeska 6), przed ny na nazwisko Graczyka. dzieży. kOwych rdc me ~ o bm W'Y-

ft<~.wicie~ ·na Łódź i ok?.!ice. poznańskiej . Był to ~w ~łodziej hotelowy, który I Poszkodowanemu władze pallcyjne ~u. ilsłnie.ie ~. t,o dwaą 
Ąs1ęgarm „Domu sztuki , .medawno . w zbiegł ze Siera~za. przysłały do Łodzi przedmioty, stano- pdBicJan?ł byft pnebraaou:d c:ztrdcamr 

Niemiła przygoda łodzianina w sieradzki1n ~utelu. 

sprawach handlowych wyJechał do Ste- Graczyk nosił garderobę p. Opoczyń- wta.ce jego własność. ~ ~ ~ 
radza. ski ego i miał przy sobie jego walizeczkę. · -.. ~~ ~=~ p;i Y f'oa9.< 

Zamieszkał tam w hotelu. - ~~WO>UJe ~1.11wul:llli1 .....- tdetm~ 
?rzy zamawianiu muneru właśclcłel ma.TJa, spięłyście ~. ł do-I 

tiotelu oświadczył mu, iż wszystkie po- bme ~ SZalik3 Cit ~ 
1e~yńcze pokoje są zajęte. wobec czego Dalsze aresztowania członków przy pomocy~ - w.,,. aa tQ 
p. O. byt zmuszony wziąć podwójny nu- • • • • • • takit.. 1Je wszyst!kje 3 ollarJ' :łla}ec11Dl::wyd 
mer. . . w1elk1eJ sza1k1 szp1egowskie1· mordereów. ostalfnl niz ...... były 

- A z knn będę mieszkał - spytał tł „ • w towa~ ~ kotk . 
nrzyjezdny. Wykradziona przez szpiegów ta1·emnlC{l wojskowe PokJa prov.dzi w tej S'elasr«:YP!t 

- Niewiadomo - chwilowo niema '.I sprawię ~ śledztwo I~ ies~ refh~ktanmw! wczas odabrano. '° zapewne lNłm b1a1xk 111asAnte .-
Gdy wieczorem przybył do swego ~ 

1 

numeru zastał w nim jakiegoś mlodzień- Z Warszawy donosza: tografJe samolotów, samodioCl6w f l d. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
1ca. Nieznajomy był wyjątkowo grzecz- $Jedztwo w sprawie wykrytej w dniu Neumarkówna wręczyć Ją mlala a-
ny. częstował p. Opoczyńskiego papie- wczo ajszym olbrzymie afery szpiegow- gentowi ościennego pa:dstwa, który "!NY-
rosami i prowadził z nim dłuż, zą roz- ·ski ej zatacza coraz szrsze kregi. wieźć je miał zagranicę. 
mowę na temat stosunków małomia- Przeprowadzono szereg aresztować W samą pon: przeszkodztta temu 1>0-
steczko :vycb. · osób, pozostających w ścisłym kontak- licja. 

O godzinie 12 spoczęli w łóżkach. cie z szefem bandy szpiegowskiej Wie- Oprócz aresrlowanego wczoraj sze-

lt(BDGhwJbll milglGJ 
popisują się staremi 

sztuczkami. 
Po pewn:vm czasie p. Opoczyńskiego trenko, który przy ich p0mocy zdoby- fa całej bandy Daniela Wietrenkł. agen-

'ibudziły ze snu okrzyki numerowego, wał ważne akta pa1istwowe, stanowiące ta. który ukrywał się pod przybranem . . . ł.6dt, 3 mai'CL 
który zja wil się w jego pokoju. tajemnice wojskowe. nazwiskiem Jana Kowalskiego i Sary Goldberg Chanie (ul. Aleksandro"*" 

- Panie - wołał tużący - Pftński W odebranej od Neumarkówny, stu- Neumarkówny, aresztowano dziś w no- ska nr. 6) skradziono zegarek złpty. ~ 
Sąsiad uciekł z hotelu! Czy przypadkiem dentki \V. W. P. przy zbiegu ul. Swięto- cy żonę Wietrenki - Marję i Stefanję tości 100 złotych. 
11ic tlkradt paf1skich rzeczy? krzyskiej i Marszałkowskiej paczce znaj Wojnilowicz, która przybyła z Brześcia Dobrzyńskiemu Baryczowl skradzlo.. 

Podejt'zenia numerowego, niestety dowaly się precyzyjnie wykonane plany nad Bugiem. no z mieszkania przy ul. Cegielniancd 
4prawdzily się. i mapy. Byta tam między innemi do- Ponadto aresztowano Stanisława Wa- nr. 85 różne ~zy~ wartości 165 do-. 

Elegancki mtodzieniec dosłownie o- kładna mapa połączeń pocztowo-telegra gnera, który pracował Jako bronzowntk tych. . 
f{ołocil p. Opoczyńskiego. ficznych Rzeczypospolitej z uwzględnie- w centralnych zakładach lotniczych, o- Wasiak A. (ulica Cegiemłana. nr. SZI 

Zabra:ł mu ubrarme, ]ineksprymable, bu niem nawet najdrobniejszych s_tacji ~o- raz ż?~ę jego, Helenę, byłą. pracownicz- został okradziony z 4 paczek poflczoch,. 
;iki. walizeczkę zawierając.a najrozrna- cztowych, daleJ mapa pol~czen k.ołe10- kę mm1sterstwa spraw wo1skowych. wartości 315 zlotych. 
ltsze przedmioty, portfel z· wekslami i wych. n~ ~resach ?raz ~ro~ekty budov.-"'Y \V liczbie aresztowanych znajdują się Strykowskiemu ~bramowi s~dzio-
150 zł. . aoweJ s1ec1 komumkacyJneJ. jeszcze dwie siostry Irena i Janina Jo- no na Placu Wolności przy poses1i nr. 14. 

P. Opoczyński znalazł się w niezmier 

1 

Paczka t~ zawierała następnie plany dłowskie, które trą.dnily się wydobywa- 4 sztuki towaru. wartości 450 zfotych. 
nie przykrej sytuacji, z której wyrato- ~ud?WY lotnisk w poszc~eg?Jnycb .. wo- niem tajemnic wojskowych od osób słu- Cełbartowl N'!chenowl ~ul. No~omie! 
wafa go następnego dnia policja. Jewodztwach, plany uzbro1ema armJ1, fo- iących w wojsku. ska nr. 9) skradziono na ulicy z k1eszem 

Miejscowy komisarz pożyczył mu n- . portfel, z zawartością 467 złotych. 
branie i dzięki temu p. Opoczyński mógł Konopce Wła~ysła~owli, spr~ed.awcy 
wrócić do Łodzi. Ta1·emn·1·nzy kurh~n n~d w1·s•ą g~zet !la rogu u!1cy P1otrkowsk1ej l 6-go 

Tymczasem władze śledcze wszczę~ U U y ł • Sterpma, skradziono ze skrzynki 314 zło· 
ły energiczne poszukiwania zlodzieja- tych. . • 
szka, który w tajemniczy sposób ulotnił Mężczyzna niósł tru1nfenkę, kobieta szlochała. .z m!~Szkan.ia Llt>ióskiej .J~dwłd, P:zY 
się w n_ocy z hotelu. ulicy Zielone]. nr. ~. skra\I:Uono rózne 

• \V księdze hotelowej młodzieniec za- Warszawa. 2 man::a. 1 Gdv tnnmleill'.kę opuszczano do dołu. rzeczy, warto~ci 400 złotych. . . 
?lsał się pod nazwiskiem f ranciszka . Do iedne::ro z komisarJaiów p. p. zglo rozk~t się spa:zmatyczny p!acz kobi:~iv~ Szeiko":skiej Annie skrad:no~-0 bielt· 
Graczyka. srl S!i'ę rozniosi'ciC'l vęg-Ja z uJi>cv Dobrej, Mężczyzna podtrznnV\va!l ja czule niie znę.z.prałm d?r:1U nr. 39, przy ulicy \Vy~ 

Ustalono, iż w przeddzień popełnie- \\rymi1eni1ł swe nazWi'.!Sko 'i rz.ekl: ma;u1ifestując jedna'k zby't:n'i'e~o żafa.' sokteJ~ wartosct 150 złotych. 
nia kradzieży z miejscowego szpitala - Dziś rnno zacrepił m1}i·e p.rzcd wej 1 'aigle xabrzimi:ał okrzyk: Filipowi l(arotowi-Edwardcwi skra-
zbiegl pensjonarjusz o takim samym na- ściem do skllad!u iaki:ś ,P.'l!ll, <llaJ m~ S zto- - Srać! Poł!..:Ja ! dziono z sali fabrycznej przy ulicy Piotr--· 
zwisku. tych ii kazał przyjść p0 zachcdibl.e ~toń•ca Ze v"s:zech stron wvb'itE"gti ~ryv..niia- kowskiej nr. 158, towar wartości 1324 zt 

Jak stwierdził zarządzający szpitala 1:11 wybrzeże Koscius.zko\vskllie. Mówut, dmvcy. · - -!!!*M!!J!!•!!!!!!~!!!!:!!!!!!!~!!!~ 
Graczyk, przebywający przęz dłuższy zeb:Ym wziął tGPatę, bo tr7,eba będzie za - Ależ parrmvie - odczwaT si;o ni-e- -~-
cza.s na. kuracji, opowiadał chorym, iż kopać skrzynkę !la. metr ~ąęookośd zr.ia.iomv .- ni~ warto tern się przejmo- Dwie łodzie podwodni pochodz1 z Łę1Szycy i zamierza wyjechać Sensacyme 0~\1n:a.dczerne zelcktryzo- v.:-ać. - ~rumt:~nkę \vydobvto z ziemi ,i 
do tego miasteczka po powrocie do zdro wafo ca.Jy personel komioorjaitn. Opraco o:tworzon:o. Leża:t w uiicj trup białego 
wia. w~on. plan za?<J:zk!i. Tra~~z mila.ł' sta- swiiC<I.. - Zdechły pies ubrainv był w zatonęły. 

:r;>olicja sieradzka telefonicznie dała v.:11'ć s1ę w umow1io~,em m1e.rsou iii n:i:czel!l CZC'J'V:"OTIY kubraik,. czepek, na szyi miał 
znac do Łęczycy, by wdrożono poszuki- me zdradzać nur:~ących go P?dearzien. ws~ązeczkę. Londyn, 3 marca/ · 
wanie uciekiniera.· O zmroku. k:fil'Kuna:S'łlu z?ro1nych w Zdef.'Onowaini poH1cjainci poprzestali na W porcie Portt>mouth d\v ie łodzlt 

Już nazajutrz Graczyk dostał się w rewohycry wywIJad<;>wców, JęJo J>rzocha wyileg.iltym:OW~nńll! taiemniczej pary. - podwodne poszły na dno. Przedsi~wziQ -
ręce władz bezpieczeństwa. d7.ać S'lię P<> wvbrzeztL Or~~na!Zat'Or obł.a 9'kaz:alto suę, ze Jevt to he~dzietn~ mat- te natychmiast poszukiwania us tali ły. iż; 

Stalo się to w okolicznościach na- w·~. ?_rzęd~~t w . gospodz.n!e .• .P?d Ko- z~ńshvo, pp. ~~~S:CY, zaimeszkalJ. przy łodzie znajdują się w pozycji, umożli-i 
;;fonujących: tw~ , pop.~aJąC piwo, przymnr.iąc ra- ttl~cy Leszczyns.GeJ. wiającej rychłe ich wydobycie. 

z ~V chwi!i, gdy n~ rynku łęczyckim po 1itotme zta.wilt s~ę wkrótoe ów JXXI'ej AA MY wu• Ammm•mmmmmm•m•me:::mm!!l:DJ 
:a~1zyn;ia~.~1ę aut?bu.;i, przypyły z Ozor- rzany mężcz'\l'ZlHL Pod pacha dźwJgal · lZ,000 górn1·kó•n pod groźba .g'odu. 
~owa, Jak1s pasazer zwrócił. uwagę po- m.a1tą trumienkę. W lf ł 
hcjl dziw~ym zach?waniem się. Po chwi;'Lii p1..tysiz,fa zapłakana kol>re- M 1 · · b · ' 

Osobmk_ te_n, UJr~awszy posterunko- ta. Wraz z trngancm mlknęli w krza,. asowe zwa n1an1e ro otn1kow na Górnym Słąsku. 
we~o. puścił się biegiem przez rynek. kach. Kopal~e wę1?la ks: P~~zy~kiego na I Riząd chce stkłonić pirzemysłowcow de, 

G~y ~o przytrzyll}ano wylegitymo- - Cza.is z.aczyooć - rzekł ai?cho ·me- ~&:nym śi_ąsku zw.-01nrły Jll:ż tys ;ąc robot zmniTcjszenia Uośct dni nracY.·. 
Wał się, Jalco Józef Mtkulcz k. znajomy. n kow g ł ł · N d k " 

Przy.· re.wizji osobisteJ· znaleziono "'~,., ,M ..,„,,.,rła ...Ila w ~'~ . ..--t.11,~. Tr"'"'"TZ ·11 ' o od·~~ za~ puemys ow.cy gorno I a fo . ·nmitet m!;nistrów1 zajm11jąc) 
1J\J)Xl 1.oq ua.• J "1"i' „ •• wcu u-.. w 6 w • s ąscy zr.e u.Kowac chcą 1~ tys. robotni-

1 
się akcją łagodzenia bezrobocia, ori,"ani, 

orzy ml!l ktlka do~odów ~sobistvch, pracowa·t ::!"orącz.kowo, a z za d:rrew spo ków (:z; l1J!Czi~y 1~ tys. przy1~lvcli podczas ł ::uie na Góm::v·m $1.a.sku IWieJlkie roboty 
~taw1onych na rózne nazwiska. glądalty ireniioe wywliladJawoów. strajku ~tels1lue~o) P-tJ.blicz:o.e. 
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- W..e chce schodzić oo • ·cf · lia.młe­
uiach- Boje się nł!eszcześłiv erte wypad­
iu-

W kał1Jdoskopta. 
--:~ 

Z~1nnia noc. ~ai'k!iiś gość, który pir:eypail 
kowo zuJechar <llo mait e~o rrJ1asteC'zlk.tai, z 
tf'ti:dicm odnaff,a;zjl' mareńkr horet. 

A.e 'l'P!'ZedlzQTl!O go jut zgórv. że wszy 
stflk:ie pdkoj.e sa za1]ęt e. najwy.i;ej ~ mo 
7.e ~'ę 'P!"Zespać w 1rurvtairzu. ~!f'!Z 
z.g-odi? ·~ ~ i1ę P'O Wl~du tanrach, odłgrodlzr."Jć 
s~rp:i:aiJtIJlę giości:a od drugilej części !łro!ry­
mrza n.rześe!teraidl!em. Zmęcroiw pod!rót 
111ilk n1i1e ma :lll.mego wyjścia: ~ -zgadzla silę 

w TIIOCY z:ryW'a! ~ ze S1l1lU wile1M w$.. 
cher. PT1Z1eśc:itetradto. rozw.iles?,"QOe przy 
tóż,k u, b'uja w p01W cieł.rZiu. 

PodróżJlJY wzywe. g~ 
- O.le~ pa'fl hce? - odiz:vW'a: się 

gni•ewny, z.:aisipa1n:y gił:os gos~ sto­
jącego 'Fi a d<łe. 

- Priepras:zam p;,.,'1111a:.- ..... pr~ po­
Wl!Jllile gość - czy- móg3.'bym otrzymać 
lciillka sz:pClllclr, tcl>y ,jalkoiiś . PliZIV..blc drzwi 
inej s_vWtalni?-. '"· 

~„ 

Na .u1cy s~ silę ~ t>l"ZYJa· 
:ID&llci. 

- Dz~ <Jolbry, ~ en slydiić? 
- llil'ękuję. me DOW~ A cóż u 

o;e~e nowego? .... 
_, Powo<b.:i mł śtę oorom tło&u.„. 

Pis.ze foHetony ·oo J>iSm. 

-----~--------

Woskowski, Jarkowska • 
I Mroziński 

dziś się dowiedzą ze szpalt naszego pisma, żę 
· do ulubieńców łódzkiej publiczności. 

należą 

Dalsz"1 ·wyniki wuilkuij ankitJty ttJatralne.i. 
!.ódź, 3 marca I Jerzy Wosl<owski. 

- „Ankieta teaitraha z d!nia 1 muca 
f• b. oonmt 

zdobyła sobie poklask 

Ao:kięta ieatrałi:ia na:s:rego piisrua na 
tett.ua.t: ,,Jaka artystka., względnle ja.kJ 
~a teałtnł miejskiego podoba mi się 
najba'f1hiej i dlaczego?H." - zy'iS!kuje so~ 
bie co.ra'Z więkisz.e s~a:Vje W'Śroo miło- wśrM najszerszych warstw naszego spo-

śn.9ków riaiszego teatru. łec.zeństwa. 
Dooć nadsyłanych odpowiedzi • Bo czyż moiLe by~ coś szczytniejlsze· 

go dla pi!Smaj jak zamteresowaine srię je-
w.zrasta z każdą ~ dyiną pla~6wką teatra.liną na brukiu łódz-

iTemat :nie Z<llrlał ~ZJC!Ze cd~owkie kim? 
wyicze11painy, ~bowiem na wyróżnienie $1.edZienie rozwoJu talentów inaStZ'eao 
czeka łeisZ1Cze · teatfl\l 11alety uwa!'Lać :za 

najszlachetniejszy objaw 
c:ały szereg „gwiam" teatiralnych, · -zainteresowania się teaitrem łódzkim. 

o ktt6rych dotyicl:tczas w odipowiedzfach Scenę tea-łru m.iejis'.kiego zauozycają 

wodin1ą a,n11ciety, n~aZJUJjąicą srpec1akY 
wyró.imienie jednego airtysty, ale czynię 
to d1ate<go1 te w pierws·zyim rzędzie na· 
leży się 

najwyżs»e azn.anfe ()yrek.<:ji teatiru 
za dO'hór sił art)llSty.c.znydi. 

Mojem zdan~em z sił męskich w~ 
ż;nfa si~ na.jwybi'bnieijszym talootem 

~ WoSJw.wsłd. 

Jest to tał;e.nt inieipoś!liedn:i, godny naf.-, 
lepszeij sce1ny sitołeazme-j, 

Tyle WTodzollle\j prootoły, Łyile s.woh~) 
dy moi;e tyilko oddać 

prawdawy artysta. 
nie WSJPomniano. naqile.psze siły. · · · '-- P. WosikoW5;ki, ty.je siwą .rolą, przej„ 

Dziś poda:je.my dalsze wy.ni:ki aktual- PrQ5'zę mi wybaczyć, że omawiam ""' . . . . . . . 
.ntzj anlkiety. · · i mat 0góllrue, nie kierują,c się .myślą pm.e- m~i·e s~ę ~ą do ~ę.b1, _ 1 an1 przez ~h.wfilę 

__ .....,.,........,. . widiz stę rue ł·udz1 , it-e Jest 1to pirzec e,z tył 
WWWil'lililiiii!iłifWMli&lillEiiiii•* HF!!M&iWWWMl*PMł!Wii!''ilr>JJ!il4~™-JJtU I ko ar:t)llSta, odtwarzająicy po1s•tać irama-

tycmą. 

Sl\ttchaif.ą:c pana Wos:ko~1kie.go z.amie 
ra we nm~e szarzyzna życia codziennego 
a budzi się 

podiziw dla sztuki 

- oto dlacz,ego zachwycam się p . Wos­
kows\kiim, a szanownej redakojj dzięik,uję 
-za danie mi możnośd wyraiżenia nai- : 
głębsz-ego uma..ni<> i najwyżiszego hotdtU. l 
dla tak wyMtneigo artv:s:tv. 

St. K!. 

Roz,kosma, słodlka, podbija se.rea wia. 
dzów swą pełną temperamentu grą. 

Mifo:fjka , Kiki", pde:n htllllloru , ,Gał­
ganelk" i najrozlkosvuej.szy pod słońcem 
,,d.z.ecia'k" w „Niedojrzałym owocu" • . 

Nie wo11Ilo nam zaipomiinać · i jej nad· 
z-wyc1zajinei kreacj'i z „Dybulka". 

Słowem wstze'chs•t:ronniie utailentowa• 
na artyisitlka. 

S7Jkoda tyilko, iJe U!lubieniica Łodzi 

zbyt często opuszcza nas, 

by grat w ~eldnyim z teatrów warsza1f„ 
ski-eh. _ 

- N-0 ~ 001, Ol)laca s1ie?- Ile d 1>1aał? Impresario do aktora, którego publlczność obrzuca fajami zgnilemi: 
- ~~ ~ od ~ - Złodzlefu! Nie tylko pobierasz swą pensję, ale jeszcze pozwalasz się kar-

A l\\l'ięc, proszę o nas nie zapominać. 
bo jesifeŚllnY, zaOOirośini!.„ 

- Tuk ma'ID?- A Ja~ Zltdtów'· mlć przez Judzi! 
tę :m katc!a ·~ 9' ..... „ A „„... tiBll!ll WILSWA'&i! „ HE • Jan Mrozińskis 
· - Jalklto? ••• "V@eo ty fet Piszes1z fd.. ,_ Mote to 1· est T'Vl"zesa&ne z mej stiro--

1 Jetooy do ga7.et?_ r 

- Ndle. ... Y'/~'em ~ łla Most Ameryka Europa ny, aile przed kaaxlym pó;jściem do tea-
i)ieffi~ie_._ ' . · · ' l · - . • t.ru ~iej&kieg<l przegttą.dam $k.~a;tu:n. 

'L r.:J ~ ·fi'. &pis OS~ wy.sit~jąqch W s7Jbuce i 

wii~~~ ~ m uro- Smiały projekt może być wykonany w ciągu 18 lat. szUkam nazwiska .Mrozińskiego.. ~ 
- Czy Jiest pakó)' wto'łny?_ 1 · ~roen z ilnżya:llilerów amerY'k'ańskid1 'porcie tej nazwy w stanie 1:exas, mie-1 Do nazw1Jslka tego' arl~y p:rzywiąm 
~ U oo's polrojów iruiiemal, llaistawy wystąipiif ostatnio z niieslychanvm pm· rzący 3.390 metrów, opiera się tylko na . . lk d Kt ; czy nieraz bralll 

l)alt11lle.„. jłe!kit!em połą;cze'illila europy z Ameryką czterech filarach). Ję Wl~ ~ ą. wa:„ę. 0• w,e . . 
,......; Jalk!to, wtl!ęte ro d.e hoter? _ mostem, przerruconym przez ocean A zatem, przynajmniej teoretycznie, Mro.z1nsktego na afisizu .~~e d.eqdluiie Q, 

- Owwem. a!fe ziambst ~ są I A'fllla1n~. możliwość budowy olbrzymiego most.u tern, czy wogótle mam póJ1sc do teaitru. 1 
rmme:ra._ : , . Koll1osa[1l•Y. ten mast byłby razpiięty jest wykazana. Co. się tyczy. samego ~<;>- Me przyipuszozam, Iże me 'Ml~ 

- Ach, td: ... Me to~ W\StZYSlt- pom~dizy mala!s.te:m Queen.st0'\Ytl1 w I~- stu, to składałby s!ę z 2-ch p_ięter. Na n~z- • ze mną z;g dizą. 
ko jedno... , la.lł](ijn. a St. John w Newfionnidlla:nd, gdlz•ue szem byłyby unneszczone tory kole10- się 0 • . 

, .- Przepraszam ba:dZJO ... kiaictr oo- Atla'llltyik: jest na;twęższy. we, a wyższe byłoby przeznaczone dla Um.Nowanie a.ir:tyisity 1e:s1 rzeczą iimty„ 
k~1 sk1ada silę conaJmmej 'Z SZJeśeliJu. t1!U1ne Pomimo, ze nawet w tern miejscu komunikacji samochodowej (o piechurów widuailnego gustu. CC>Ś w todzaju ~prze.. 
~0w- dzieli te dwa punkty 1.900 mil morskich, widocznie inżynier nie dba). W pewnych dzenia. 

" · W czyli około 3.100 ~ilometrów ~ ~wierdzi o?stępach znajdowałyby się p;zytem ~ta Ni-ech tak bę:dzie. AJe to ... ie 2l1ni~ 
Na: siiaiajii w Rogow'.ile. ten inżynier - głowną trud11osc1ą budo- CJe tak dla wypoczynku podrożnych, 1a-
- Prz;epra:sizam pana 111aiexell11J1~ dla ·wy olbrzymiego mostu nie byłaby jego ko też dla zasilania pociągów w wodę i 

~zogo pOciąg silę talk s.późrm ... Ozy l'Iiiłe długość, lecz kwestja filarów, na których węgiel, a aut w benzynę. 
bwo cza1siem Zlnl0V:70 .ialloofś kataistrofy? .. opierałaby się jego l>udowa, gdyż na linji Nawet wysokość kosztów budowy 

posła.ci rzecty. . , 
Cenię taJlend; MrozińSlciego -l'I .-C' 

w rolach charakterystycznycil, ' " 
. - fak pan śm1eL - Olbuirza Silę 11a- projektowanego mostu głębokość oceanu nie przestrasza projektodawcę. Pewny 

N-11adtowca. -:, Oo z.n.a~ ..z~.", slro- sięga w wiei~ ~iejscach 3.000 rnett·?w, i ,test, że pieniędzy dostarczyliby kapita- w lctóry.ch nierai dał się pomać pUJMiCJ. 
ro .o:d ty~-0idinma !tl!a na517.leJ S!tacji nllle by,ło a w jednem mieJscu nawet 4.768 metrow. liści amerykańscy, bo skrócenie podróży ności łódZJkiiej jatko akitor wys01kiej prQ.< 
tm 1~du.1ieJ kata•Sitlrofy.„ o budowie filarów murowanych na z .Europy do Ameryki do 40 godzin zą- b 

takich głębinach mowY być nie może. In- pewnifoby wielkie zyski Prz.edsiębior- Y· -.t.. 

żynier jednak twierdzi, że filary, podpie- stwu. i:3«dowa trwałaby lat ~8. Pragnąc, Wierzę w ;ego s7X:rzęśhą .~aLAlioe-
PiJWił11iił \V BBrłiDiB. rające łuki mostu, można.by przymoco- aby miała charakter symbohczny dzielą. Ufam tego ais,piratOjom i jestem prze~ 

wa.ć do dna oceanu kotwicami i linami pokoju, inżynier proponuje, ażeby most kooany, ż,e arttysta 111ie za.trzyma się, ~\ 
K'OOZJtem 2 ~ pól miffijion6w m:alt'ek wy- specjalnemi, tak mocnemi, że wytrzyma- budowało wojsko amerykańskie i angiel- dotyichiczasowyich suJk.cesach i 

&ud1owm10 w c.e~11tmm Berrilti1rna J)lfvwaan1,ę, lyby napór fal najgwałtowniejszych. skie. ,. . • „ _ • • 
kt16ra i~:sit osfa.i:J:1!iim w:vrnzem 1JechiniGi:tiL Rozpięcie luków mostu wy1lQsiłoby ki- - Wobec dokonania już ostatnimJ czasy poJ.tzie ~ wyzeJ• " ·· 
Sci::runy swkiI1ai111e są roiZ'&ii.1.wa:ne w l!aJtem lometr lub może i więcej (rozpięcie łuku tylu tzeczy, o jakich „nie śniło się nawet •W zibof!nej pracy dła dobra ~ 
bę~ otW'lierainie, a1by dioipuścić pioWJilestlr'Le już istniejącego m.ostu Manhattan przy,.filozofom", kto wie, czy ten niezwykły t tram . . . Boże•' 
t~Y'Wafall~ ma 50 m ur. diluig-o..~ci. W'!d!zów Nowym Jorku wynosi 987 metrów, a projekt inżyniera anwrvkańskiego nie ea e-1 S·ZCZę$c mu .„. 
Ux:tct pomieścić ~ JO.OOO ~ ~ r~ nad zatoką Oalvest.on puy ~ ~istakt." ' _ , ' _IL•~ 
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BAL OBŁĄKANYCH. 
Panowie bez kołnierzyków, panie w szpitalnych 

pant9{lach. 
Koiqca dzia1.onia muzyki i rytmu tańca. 

NietyJJko Zi<:Irowi na umyśle ludzie u.: 
tyW<Lli tatków w ubiegłym karnawale. 

Tań.;;zyli nawei warjaci. 
A było to w 'vied.eńskim zakł.adz : c 

ii~ obłąkanych. 
Muzyka i rYŁ:n:iiC2lt1y ruch tańca do­

brze dz,ałają na chore dusze. da.~~ im 
chwilę zadowolenia. 

Tak orzekli wiedeńscy L?karze : urzą 
i'eiłi· bal ~la obłąkańców. 

~<l?"'rtSZono gości z miasta. 
Jłużba szpitalna przesuw". ta s ·ę dys­

kretn e po sali i wprowadzał.:t czasam; 
pcrz1:1dek tam, gdzie bjło tagv trzeba. 

i.nierwencje jednak były rz~dk1e. 

Obłąkańcy zachawywa!i się poptaw­
nie w pierwszej nawet chw1ii n ·"' mcżna 
było rozpoz.nać, j.ź są to biedr1:, nie:m:zę 
śiiw: ludzie, chorzy na umysł•!. 

Aby balowego zamęLu nie wykony. 
stał który z szaleńców i n~~ uc'.ekł poza 
bramę szpitalną, polecono chorym zja­
wić się na sali balowej be~ koł-nierzy-1 
ków i krawatów, obłąJka.M zaś .kobiety 
tańczyć musiały w białych pł6ciennvd1 
pantoflach. 

Po tym tyllko szczególe garderoby od 
róźnić było motna chorych od zdrowych. 

Zabawa udała się świetnie. 

Romans h abiankł i bolszewika 
zakończony strzałen1 w serce łęf.'iciela arystokracji. 

W jednym :z pierwszo.rzc~dnvch pen- przyczynił się do rozstrzelania kilku 
•ionatćw w Marsylji 24-Letnia Irena hra- przedstawideli aryistolkracji. 
biat!i.h Niechludow, zamordowała wy- Między nazwiskami skazanych z po­
strzale~ z . r~wn·lw.er~ pułko.wnika armji I w_odu. doniesień Botiuikowa był wuj hra­
bo1szew1c-kie1, TymofteJa Aleiksand1rowi- b1ariJk1. 
eza B.otiukowa. l D:z;iew.czyna zapłonęła nienawiścią 

Morderstwo fo popełniła w nieZJWy- do człowieika, którego przed chwilą jesz 
tłych okolicznościach. cze kochała. 

Zubożała aryistokrabka rosyjska po- Opanowafo. jednak W2lJ."llS'Zenie i po-
'Qlała Botiukowa w Nicei prosiła, by puJfko<Wtnik pojechał z nią do 

Młodzi !POcmli ku sobie sympatję. W Marsylji. 
tastępstwie pul•kowniilc zam:erzał poślu- Skoro znaleźli się sam na sa.m i Bo­
b!ć Ireonę i chcąc być szczerym, uczynił Hukow ch:ciał uścilsnąć swą narzeczoną, 
~j spowiedź ze sweg;o życia. wyipaHła mu z rewolweru w serce, kła-

Wyznał, iż wakzył w szeregach czer <ląc trupem na miej-sou mQ«"dercę swego 
wonej armii, tępił białogwardzistów i wuja. 

---··-.....__ 

Stil .~ 

CASI o 
DZIS POWTORZE"IE PREMJERYI 

n aj nowszy super-szla gier „Ufy" 

łłDWDCZBSBI\ DUBl\RR 
którego trełclia sit dzieje płomiennej 
miłości kr6la do pltkaej modelllL 

Kobieta, która spowodowała rewolucję i detronizację krółal 
Zawrotna karjera midinetki paryskiej I 

Wielka rewja najnowszej mody i tdcał 
Oszałamiający rozmach wystawy I 

Główną rolę kochanki k
0
r6lew1kiel MARJA CORDA 

odtwarza słyn•a dh-a filillowa 

uu,,,,,, mm,,,,,,,,,, •••••••••••••••••••••••• 
Orkiestra •imtonla•• Pod d„. L KAllTOIUL 

POa1tłR O 9odL 4.80 

',Bez ciebie byJbym na śm1arć zapomn1al że jestem 
od kil ku godzin żonaty"! . 

Jak się Edison ożenił? 
Pew1nego <linia, gdy Betisem sitainąl ci• Zaltei<llw!ie ~ ~ 

cho za krzesłem je:dlnej z pracowruicz.;k ~w poom1~1d1, Bdisoo ~: 
swego bill!ra, mi~ss May Stilllwei. pia1J1ioo. - .Moje ~iecko, rozgiość ~ tutlaij, Ja 
oichvi:ócAa sl.ę nagle i: sizeipnąwszy: „Truk zaś. i.eżellill 1JIOIZW~ ~e Ilia kwad!r 
myślafa:m!", zabra'ra si'ę dio pracy. Slilk dio Jlaboraitmjum. gdlJile mam wamt3 

S.tyrllllY wyrna:la:zca 1liiie był' jeszcze pracę d!o wyłk~ lWlka:'óbce 'będlę .-
ghtchy, doslys.z:a;r w.ięc s!łowa J>,aJł1IIYY ~ powu:-atiem!" . . 
spyt.at. co zniaczą. - „Że pan stlo~ za mo Mlinęlo pilęć gio&.'1; oo itd~ gdy 
j·cm krz·csłem". - „Jakillm spnso'bem pa- jedlen z przyjaJCilól' ~ zaPI"OS:ZO·'. v 
nil domyśHłia siię t.ego?" na wiiieczer.zę W1eSle'lmią, ~git. rnJ -

- Dz.1'\vinia rzercz. al:e odic:z:uwam za.rw jąc kł!boraitJcxr}l.Jm wynalłazicy. ~ ·u.r 

W • . ze irn:tuiicyjni:e ubecn:ość pana w polb!biiżu" jego gaibiłoodile. • 
zniieca płomienie, przebija mury. Zaledwie st·owa te paict1ty z ust pa.runy PrzypUS'llC!ZaJąc, że ~Je~ 

k fal "·on pochy'l:t siQ nad n!a i u.dkl: - ffie do laboratorjum, '002 tna.m:vsl1;1 ~ 
idzt Wszystko przez WSZySt O. , M :ss ._,L'\1;1We'l1, osta'tniimi' cza5y dluro my dlrzw1:, otwor.zyl je sillnem J>Chni~em 

. • • . • • • . .. . • ślate111 o PaJllifi ••• dość, że jeżeiliit pani! nmiie znail'aJzl sd~ d.ko W dlro Z ~ -< 
. . W par~.s:k1an .sw1ec1e ok~tystow . bu- I kłe~o c.złow1eka,. !wrerd'zą, IZ ?CZY Jego zechce, to si.ę z ui'ą ożeni'ę". Bój ~ Boga - za:WOla'ł' zdmni.ony -
uz1 . w1elbe ~interesc_>.warue p1·.zy1azd P<?s1a;darą zdoJ.'!lo.~c wytwa.:zania ,,pro- _ Meż p.am;i;e Bctis<m, ,rui;gdiy w życilu .• ty tu ffll111sz? • , 
hrabiego Joachima. MarJ1 Argamas11la de nueni Roentgena . H11SforJa medycyny _ Rozumiem mzmnti:em _ J)T'Zerwa.f - Jak widrtrs'z - odpa!rłt sookoJnm 
la Co~e di Santa Ca~a. zna kilka ipodoh'.lych "':YP~dlk~. . . mówi'ącej wyna'l~zc:a - nDgdy w życilU BdJi'son - pracuję. 

D~1twinY: ten ~z.łow;~k, p~ch?'1:ząicy .ze 1 :A..ryst.ok;ata łus2:Pan~k1 -~w1erdzi, rz rnic sip·adizi:ew1alfaś Siię J)aIIlJilenllro że twój - J~. w @dleó §laba? 
1trur<?zytne1 rc:id.zl'l1;Y 1 zpansik1c1, po;1a-1 spo1r~enja 1ęg? w:zrueca}ą ogi~~. .. nud:ny, s!zitywiny sizief zarproponiuje cli coś Wyq:ialłairoa ~jrt.d m... ~ 
1]a dar prze.m1~ani~ śwem. s·poJrzeni~m K1l!kakrotrue. 21dair~]"ło mu się, iz pa-1 podob'l1'eg<o. Ale - zms11a:nów sli>ę nad! tern szeroko ~temi oczyma. voc:ret11 ro-
murów, hetonow, ze!aza. Niema dla rue- 1 trz8,!C Ulpor<:zywie w Jeden ptmkt wywo- Nas:tępnerro d:ruila mi:ss Still'l'Wdl przy~ ześmilał Silę gl'Ośno: 
~o n e·prze.zro.czyslY:Ch materji, przez I łał płomień. l ję:la ośv:da1d!c~yny swego szefu.. a d~ład - ~elru - ~ - <:? ~ 
wszystko mdzi tak, 1akby to była s2Jkla-I W telil sp~óh spowodm_vał wybuch inc w ~'z!.iiew-i17ć dJruu .P<?"tin~ej, prnestąpitłal9.ZC!ZęŚICre, ~ .sDe tu ~awulł .. Bez aebi.ie 
na szyba. 1 prochu strzelruozego zamkniętego w dre l próg w11'.tt Edisona 11.tz ja1ro malWnka byłlbym na śmilerć zaiponm!lat iie jestem 

Lekarze, którzy badal1 te~o ciezwy- wnia.nej !pUIS.7Jc:e. słynnego wy.nafa:zcv. od kdmkt1 g'OCL1"! żonaty! 
"91""""" ..... .._.....,.,~-"""""'--:......i-~ -
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głuszony potężnym uderzeniem ja}(iegoś ma„? To stanowi dla mnie jeszcze wię­
tępego przedmiotu, które pozbawiło go kszą zagadkę. Przeszukaliśmy wszak 
przytomności„. Zabiegi lekarskie od.Pio- P<>łem pokój dokładnie.- Innych w Jść 
sly pomyślny skutek„. I niema.„ Okno było zamknłęte. a zresz 

-czwarte piętro_ 
OSTATNIA ZBRODNIA DOKTORA - Znajduję ·tylko jedyne, choć bar-

POŻAROWA. dzo wątpliwe. wytłumaczenie tej zagad-
. . . . .1 ki. Ot, poprostu. on i ona to Jedna osoba. 

Tegoz Jeszcze dma wieczorem mówi T d "był b anym dok 
Piasecki do swego agenta, siedząc z nim t a „czapmża ama a prze r 

. d . k . . d • k. h orem o arowem.-
w Je neJ z aw1arm g ans ie : Twarz Piaseckie 0 nnt.:--t rmnteni 

- Gdy tylko o tern wszy!tkiem--za- · N. jg -gllil:r rze'" 
• . ł . t - ie zawraca pan owy - .lU. 

W czynam mysleć, czuJe w g owie zamę ... 
1 

kk . t b ł st · 
łodziewicz stracił w pierwszej - Stać, stać! Trzymać go! Zabił! Nic nic mogę zrozumieć ... Wszedłem dol ze a zmieszany.- .o Y a anowezo. 

~hwili przytomność umysłu. Rozległo się Ale wtem zamilkł i osunął siQ ck:żko pokoju z kobietą... Nikogo więcej tam kobieta ... Ja p~zec1e wiem„. 
\eszcze pięć ~ystrzałów, następ.ują~ych ua podłogę. Otrzymał potę.żny cios ~rnl: nie byto„. Bylem jakoś dziwnie zmęczo- Agent uśmiechnął si~ chytrze. . 
szybk~ po s~b1e. A potem rozdz1era1ący,bą rewolwer:1 w sk~·o.n. Nim p.rzerazem ny i senny ... Położyłem się na sofce i - O, tak„. Pan moze to wiedz1eć-
~łos Piaseckiego: tem wszystktem gosc1e, zdotab uprzy- easnąłem„. Zbudził mnie męski głos. Komisarz nic nie odpowiedział. Przy-
, - Włodziewicz, na pomoc! Władzie- tomnić sobie co zaszto, po mężczyźnie Gdzie jest Olga?" pomniało mu się, że ta sama kwestia W\ 

wicz ! nie byto już śladu. '· Pytanie :o nie było mi obce. Zerwa- płynęła w swoim czasie, gdy badał Kai· 
Agent począł walić pięsciami w Zbiegł po schodach nadół. Portjer, lem się na równe nogi i ujrzałem jego, rola Windhama po zajściu w gabinecie 

~rzwi, usiłując wywalić je ciężarem cia- który puścił się za nim w pogoń, widział doktora Pożarowa. Mierzył z rewolwe- „Teatralnej". 
ła. Zbiegła się służba hotelowa i goście, tylko jesicze jak wpad? do stojącej opo- ru do mnie ... \V ostatniej chwili złapałem - Nie wierze w siły nadprzyrodz0< 
~tór~y, nie orjentując się w sytuacji, od- dal taksówki. Po kilku minutach do ho- go za rękę i skierowałem lufę w sufit ... ne - rzekl po pewnym czasie -- ale, jak 
ciągnęli siłą \Vłodziewlcza od drzwi. telu „Bristol" przybyła policja, zaalar- Dat sześć strzałów„. Magazynowy re- Boga kocham, będę musiał je uznać.„ 

- Po policję! - wołał purpurowy z mowana telefonicznie przez chłopca od wolwcr... Potem zdołał jakoś wyrwać Inaczej nie umiem sobie te~o wszystki"" 
t>Odniecnia numerowy do lift-bo} a. - windy. rękc z moich uśdsk6w i trzepnął mnie go wyobrazić ... 
Pędź po policję! Nikt nie mógł powiedzieć, co się sta- w skro1i„. Głupi jestem, jak Boga ko- - Do tego, mam nadzieję, nie d 

Nagle roziegt się szczęk klucza w :O. Policjanci weszli do numeru, gdzie cham, zupełnie głupi... Skąd się on tam dzic.„ Przedtem ten przeklęty Pożaro\V 
..mmku i na kurytarz wyszedł mężczy- znaleźli leżącego na sofce bez przytom- wziął w tym numerze.„ ;vpadnie w nasze ręce„. 
ina w futrze i w wysokiej fokowej ności Piaseckiego. - Może był gdzieś schowany„. W .- I ja na to li~ę ... 
czapce. . Znalazł się wśród gości hotelowych szafie, pod łóżkiem.„ - Lauterberger postawn 1rn nogi caJ 

W lewej ręce trzymał dużą skórzann, jakiś lekarz z Hamburga, którego nle- - Niemożliwe„. Do naszego przyj- tą policję„. 

walizkę, a w prawej - rewolwer. Wszy zwłocznie sprmvadzono. lścia, jak pan widział, wywiadowcy strze Z Gdańska napewno się nie wymkni „, 
scy cofnęli się przed nim w przerażeniu. WtodziP,wicz odzyskał przytomność gli hotelu, a znali go już przecie dobrze... - Dobrze, ze mi pan przypomniał... 
Tylko Włodzie\Yicz wyrwał sic z rąk jeszcze przed jego przybyciem, wobecl \Ylodzicwicz wzru~zył ramionami. Muszę zadzwonić do Lauterhergera. ~<l--
,_zymających itv ludzi i _Jrnczy: doń z czego lekar2 zajął siQ komisarzem. - Mógł się jakoś przedostać.„ że nw ,it~ki;ś n~wip.v dla 1rn1ic. 
P"zykiein· Oka.?;ało siffl Y. Piasc<;;ki byi tylkQ 0~ 1 .._ A ~dzie J,!Odziala ~ r.t:za.rn.1 <ił.~ 

1
. i · ... t jl). 
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Piękne artystki uarvski.e w modnych kapelusz'łch wieczornvch • 

.Panna rranc'fsztca BONNET z .,'CasYn8 
da J:laris" w modnym kaoelusllw wio­

sennym. 

.... 
Panna l!dmCJnae CARRELu: z .,railace 
w kapelusiku. który Jest ostatnim krzJr• 
:w kapelusiku. który Jest ostatnim ,.krzy. 

Idem" mody. .A·~ „.._ 
--~· ł1:V.„111iiiilil„ ... „ ............... „„ ... „ ...... „„„„„„„„„.„„lllli„„„„„„„„„„„„„„ 

KsięZna Tarakanowa • pretendentka do Ironu carów 
zginęła w kazamatach twierdzy Petropawłowskiej, 

gdzie ją wtrąciła mściwa dłoń Katarzyny li. 
Sto pł~esłąt lat upływa teraz oCf ł cieszyła się, gdy z za Bałkanów prze- nego Sl)t'zymterzeflca w Pugaczewie, Jak w ten cud wierzył. Wierzyll również łn­

śmlercl zagadkowej i niesamowitej ks. ciskały się smutne dla Katarzyny wieści, mieli też mimowiednego sojusznika we ni w cud - Elżbietę wszechrosyjską. 
ifarakanow, śmlerci tragicznej w kaza- gdy Wysoka Porta bila na morzu pół- wrzeniu zatraceńców rosyjskich. Jednak kiedyś carówna przez stośne 
~tach twierdzy Pet:rupawłowsklej w nocną carycę, gdy malkontenci we- Nie dliw. że mimowolna dlch so.ttisz- oczy ujrzała na swej drodze chmury. 
~etersburgu. wnątrz kolosu moskiewskiego brali gó- nłczką mogła się stać chwilowo mądra i Były to pierwsz~ wieści o traktacie w 

Ks. Tarakanow była to piękna pani rę. Wówczas tryumfowała i słała do ambitna pretendentka, ks. '(arakanow. Kuczuk-Kainardże, o pokoju zawartym 
o oczach czarnych. osrromnycb, a prze- Stambułu pismo, proponując padyszacho Katarzyna jęczała, że to barszczanie przez padyszacha i Katarzynę. Północna 
nlkliwych, trochę zezowatych. Miała wi przymierze miedzy państwem otto- stworzyli owa „córkę .Elżb·ety", histo- Semiramida okrzepła, poczuta się znacz· 
mialą. Jak ~nleg, cerę, niekiedy okraszo- mańskim, a nią. Tarakanową, carycą El- rycy rosyjscy za carycą to twierdzili i nie mocniejszą. 
'Clą pałającym rumieńcem. miała też ru- źbietą II. przymierze, do którego ma twierdzą, tak jednak nie byto. Cala nie- Wówczas Elżbieta wszechrosyjsn 
ehy lękliwej gazelL przystąpić Szwecja i wzmocniona w samowita historja owej zagaakowej ks. Tarakanowowa trochę się zachwiała. 

Pamiętam, te matem dzieckiem była swych granicach Polska. Tarakanowowej zadaje kłam jękom Ka- poczuła tro~he chłodu wśród wielbicie-
w Petersburgu, lecz wnet ją za\v}eczono To były wtedy naJ1epsze czasy Ta- tarzy~y. . Ii, co gorsza, poczuła bra~ gotówki 
at do granic perskich. w siedziby ja- rakanowej. Bito czołem przed jej rozu- że Jednak Tarakanowowa miała oczy, Lecz wet zabłysła znowu Jej gwiazda 
~ejś hordy. Z hordy przedzierała się mem. oddawano jej honory monarsze co słodko, choć skośnie patrzyły wdał, najjaśniej. Zakochał się w Tarakanowo­
przez nieprzeJrz!l"e lasy l pu~tkowia i czy to w Paryżu, czy na Lido, czy w że wi~l .od niej jakiś urok f!iesamowity, wej sam Aleksy .Orłow Czesmański; ów 
wnet znalazła Się w Bagdadzie, potem Raguzie. Tarakanowowa zbliżyła się że ow1mętą byla w szatę mistyczną, nie olbrzym o greckich oczach, ów admirał. 
J/11 stdiey sracha w lspanatr»ie. Tu się nią wtedy do barszczan Spotkała w swych dziw, że może który z owych wojaków kochanek Katarn'lly. Greckie oczy Orlo­
zaopłekowal ~abab pe:ski H!l-1!· Ten j~ podróżach hetmana° Ogińskiego, Radzi- wpadł w słodkie sidła dziwnej pani. wa patrzyły, jalt w póstwo, w s~ośne o­
zabrał do. dol~ny. róż 1 tam JeJ odsłonił willa „Panie kochanku", Joa~hima Po- Hetman Ogiński, artysta w pięknie czy Tarakanowo~eJ, s~alał za mą, obie­
ważną .taJernmcę. była córką cesarzo- tockiego, Jana Czarnomskiego, Michała żyjący, naturalnie był oszołomiony per- cywar poprzeć JeJ zamiary w Złotym 
weJ f:lzbiety Piotrówny _I pon~ Alekse- Domańsk~ego. Byli to ludzie, co się zgro skiemi klechdami Tarakanowowej, zwał Rogu u padyszach~ U s!óP Jej, ~ piek· 
go Raz~o:w~kiego. Wyznanie to PO- madzili na obczyźnie po owej świetnej ją rozdawczynią dobra I bolał, że wszy- nym pałacu Nerwi, w Pizie, ~tozyl Je! 
twierdzili J_eJ wszyscy, przypY_WaJą<:y barskiej potrzebie, ludzie, co walczyli o stkle troski świata pono przeciw nim s~e se!ce i błagał Q rączkę mesamowi-
do owej dolmy ,r~~ i. obchodzil.1 su~ z mą niepodległość i pielęgnowali w sercach spiskowały. No i Radziwiłł „panie ko- teJ pam. . · 
~ sl>osób ~r~zrua1ący, nalezny ~leż- znicz nadziei lepszej doli. Szukali PO.!>ar- chanku" również był oszołomiony, gdy Carówna miała chwilę ~anła. lecz 
m9zce panuJąCeJ. cia, ~ukaLi ~ozumiooi'a. Posmnowilli~ me po raz pierwszy ujrzał w księstwie Dwu wszechpotęga Orłowa podziałała na ni;\. 

Z Halim, owym nababem, przyjecha- uznawać ~adną miarą ln1rczenia ojczy- Mostów carównę o skośnych oczach. Wi jak haszysz. Uległa, zą-odzila się by~ Je­
ła przez Astrachań i Petersburg do Pa- zny, trwać' do upadłego. Szarpiąc się w I dział wnukę Piotra Wielkiego, palec o- go żoną. Na pokład,z1e statku admiral­
ryża i tu ją Hali opuścił, zostawiając jej rozpaczy, w, tułaczce, mieli mimowied- patrzności, bicz pomsty, . widział cud i skiego, u błękitnych brzegów Liwomo. 
jednak cenne dary: barwne kamienie, odbył się ślnb. Aktu dopelnit pop prawo-
złoto w sztabach i dużą ilość gotówki. stawny, otoczony d.iakatni. 

Tu ją więc widzimy, jako Elżbietę, M -. as I o n a mor z u Po ślubie upojona. zawrotna wyc:łecz.. 
księżniczkę wszechrosyjską, na którą • ką morską, przy grzmiących gromadni6 
?:marła cesarzowa Elżbieta przelała W ostatnich czasach wszczęta się cach wszystko jest urządzone jak znaj- salwach i tysiącznych „hurra", Taraka-
wszelkłe prawa do ~ronu. żywa walka konkurencyjna pomiędzy większym komfortem. Nowożytny ol- n.owow:i oszoto!D!ona. otoczona. groma-

Ks. Ta~akanow, J~ko pretendentka do angielskiemi, amerykańskiemi i niemiec- brzym oceanu może pomieścić 3.000 -:- dą s!t'oJnych g?SCI, szuka sko~nemł OCZ7' 
cron1! carow, stała się osoba nader n~e- j kiemi przedsiębiorstwami okrętowemi. 4.000 ludzi i zaopatrzony jest w stac3e ma swiezo poslubionesro małzonka. szu­
h~zp1eczną dla Katarzyny II. Godziła I Obecne i \Vłochy .zaczynają brać u<lz!ał telegrafu iskrowego, pokład d~a ćwiczeń ~a, le~~ g!> n~e widzL Pyta, odpowlada,ia 
"'prost w monarsze prawa Katarzyny. w tej walce, proJektu3ąc budowę nie- sporto\vych, basen do pływarua, salę ba- 1ej umzeme, ze Jest aresztowana, te 1-

Gdy więc się dowiedziała, że księżna zwykle szybkich okrętów, zwanych Iową, koncertową i t. p. Takie pływają- wiozą daleko, aż hen nad Newę lodowa­
·r:arakanow jest pretendentką do tronu, „Strzałami Oceanu". Parowce te nie bę- ce miasto, które może pomieścić ludność tą, do Petersburga. 
zawrzała i zemstę poprzysięgła. Ty~- dą wprawdzie imponować. rozmiarami, jakiegoś małego ~iasta - jest cudem ślub był fikcyjny, rolę popa odegrał 
cz~sem zaś pretendentka poczęta dzia- ale zato mają osiągnąć szybkość 50 ki- techniki. t:lektrycz8e przewody ułat\via pono admirał Deribas, diakami byli oft.. 
:ac. Zawarła w Paryżu caly szereg trak lornetrów 11a g11clzir.:;. ją wydawanie rozkazów na statku. Ra- cerowie i majtkowie. Wieziono carównę 
tatów, weszła w stosunki z wysoką Por- Przedsiębiorstwo okręto\ve północ- djotelegraf tączy statek z l.;i,dem, w ratun długo. osadzono ją w strasznej twierdzy 
tą, z Wersalem, z dyplomatami, pokazy- no-niemiecki Lloyd buduje natomiast kowych łodziach motorowych najnow- Petropawłowskiej. · 
wała rzekomy testament carowej Elżbie- dwa olbrzymie parowce, które w roku szerro svstemu znajdują się również a- Katarzyna tryumfowala, lecz nłezu­
ty, poczęt.a rozsyłać noty, \v_re~z~ie wy- 1928 mają być oddane do użytku pasa- par~ty radjowe, aby w każdej chwili petnie. Chciała koniecznie wydobyć od 
ćiata manifest do floty. rosyJsk1e3. żerskiego. Parowce „Europa·' i „Bre- można byfo w ten sposób dać znać o księżny Tarakanowej taiemnic_ę jej po-

Jakaś dłoń niewidzialna kierowala'l ma" odbywać będą podróż z Bremy do niebezpieczeńshvie. Pływające miasta chodzenia. Chciała wiedi~ć prawdę. Ta 
smialym zamachem. Dtoń ukryta, lecz Nowego Jorku w sześciu dniach, przez mają 10 do 12 pięter. Komunikację pomię rakanowowa milczała. 
nader pewna i śmiała. Tarakanowowa.

1 
co dorÓ\' nają chyżosci słynnych angicl- dzy poszczególncmi piętrami ułatwiają Katarzyna nie znosiła uporu. Posyła. 

aczkolwiek mądra i obrotna. aczkoh\'iek skich parowców „Aquitanii"' i Maureta- windy elektryczne. Niektóre wielkie pa- ta do Tarakanowowej popa, p~tora, po-, 
imponująca odwagą i zacięciem, nie mo- nji". zwanych chartami oceanu. rowcc są urządzone z takim komfortem, sylala kogoś kto kochał bezgranicznie 
gla jednak być tak dobrze \vtajemniczo- Obok szybkości wielkich parowców że mogą rywalizować z najbardziej lu- Tarakanowowę - pani ~ dziwnych o­
na we wszelkie intrygi zakulisowe Ka- kursujących na oceanie, ważną jest ich ksusowymi hotelami .Eurppy i Ameryki. czach milczala. Milczała I wiec~. ~„ 
tarzyny i Petersburga. Jednak. działała pewność i ·wygoda. Na wielkich parow- . - · · · „ . , iemnicę wzieta .. z ~~ gr~I!.' · ' 



DłaGzego doszło do 1~ozramu? 
Komunikat prasowy 

.Polskiej Ligi Pił·ki Nożnej, 
'""• I • 

zawiązane:i w_ l(rako~ie w dniu 28 1utego 1927 roku. 
Ozoło:we ldiuby· kl. A . Pol:skiego z:wiąz okrę-gowe zawody . o rni s.t.rzostwo Polski. 

ku !Pilłlki noonej w liictzibie trzynastu po- stan obecny tyl'ko p&~orszyło . 
stain.owiłi odbyć w dnia.eh 4 i 5 grudnia O gud'z. 19-ej dokgacl czołowych l\111 
"1926 ir. konferen.c.ję, ce.loro zasianowje- bów kl. A, ud;a1-i s i:ę ..... ua p:rz1ę1·w:n1c zebrra 
ll'ria się nad 1rnnieoz:iną Tefonną obecne- n"e PC'Alslkii1;:~j Ligi P1Jki l'-Fożnej, pc.~zosta­
go sys1:-em11 roZ.igrywania mils'lrzoGt·-,,.·a \Ylliając rna salijj 3 dlelegató \V do d!aJi1szych 
Poi~siki. O konJ·erenc~i tej zawiaidomi.ły za peir:tiraktaiej[,. Zdią.iąc sohi•e s1p.rawę z po­
CZE\id P. Z. 'P. N., proszą;c o pr:zysłanie na wa1g-i ch\\~i:li, de-l·CĘ"ait p. Brouita.rz zwró­
!'llą swe:go ddegruta. ·oJhsfa;: do pr.c·zesa, dir. <.:.:etrna:row•skiiego z 

W Łodzi powstaje 

Dkf ęgowa Liga Piłki fioinej. 
Łódź, 3 marca. łferencji zgtosily już akces do ligi klub .\ . 

W związku z oderwaniem się ldu- .Iiakoah i G. M. S. Jednoc~eśnie pos la·· 
bów ligo;w,ych od P .. z. P.- N. na terenie. nowiono zwołać na. d2:ień 6 marca r: L 
wszystkich okręgów pił.karskich wre o- do lokalu Ł .. K. S.! P1otr~owsk'!- 10.s„ pi cr-­
bccnie praca nad zorganizowaniem lig wsze orgamzacy1ne pos1edzeme hg~, . 11~ 
okręgowych czyli tak zwanej ligi I-ej, które zostaty zaproszońe kluby s1lmej· 
która sk~ada1aby się, z najsilniejszych sze z okręgu lódzki_ęgo. 
t lubó\v stoiących dotychczas poza klu- Liga okręgowa oparta na zasadach 
i:iami zgtsz11emi -do nowozawiązanej ligi. dotychczasowej kl. A z tą różnicą, io 

Obecnie dowiadujemy sic, że w okrę-lklub ligowy grałby pozatem w ciągu kH­
''U lódzkim w dniu wczorajszym odbyła ku miesięcy również zawody z ekstra 
~ie konferencja komitetu organizacyjne- klasą ligową, t. j. w Łódzi z Ł. K. S. i 
izo ligi okręgo\vej w Łodzi, na której po- Turystami. 
stanowiono w dniach najbliższych utwo- ~iec\zibą tymczasowego komitetu or­
rz:vć tódzką okręgową ligę. pi!ki nożnej ganizacyjn\:go jest lokal Ł. K. S., Piotr­
z siedzibą w Łodzi. Na wstępnej tej kon- kowska 108. tel 1 os 

R~łzygnacJa członków zarządu t.. Z. lt P. n. 
Na O!dibyttej w p.owyżls1zym k.rminie ośw1i1a•cliczellJiel11, ie zrześ:to:n-e 'kl'llhy Id. A 

ko!llfeire.ooii 11s·talono, że należy stworzyć ~o,tro\VC są · zrnzygno"(ac ze swego pro­
państvrową klasę A · złożoną z 14 czoło- .j:c.ktu i rozegrać zawody okręg.a·we o ti1c 
wych klubów, oraz oprac.owano i :mnie- § 11 Pos ta'l1lowi'e11 o mis.trwstwo Poll"s:ki 
niono wyni!kające z ie? u~worzeniia o.d:J>o- 11 o tr~ś-clil : „Każdy kl'Up biorący udzi\ał w 
wied!n~e przetpi:sy i po:stanowienia. Na mfi1str.z.o:s·twaeh, winl!c:i.1 j.est wsl:!awi'ać n:a 

konfernncji tej był obeony delegat zarzą odnośrne z.ai\vuidy najlepszą, s1t-0.jącą mu LÓdi, 3 marca. · O. P. N. p. Gatazewskl, wiceprezes t. Z. 
du P. Z. P. N. - mjr. Es.sman. c~o dyspozycj·J d .ruży'l.1Q d:ainej k1aisy" -. Dowiadujemy się, że w dniu wczoraj- O. P. N. p. Krachulec, członek zarządu 

!'~leżących do klubó\v ligowych. 

P.roieikt 7lillian wraz z memotjałem zos-tami~e prz,e:z waJlinc z,gromad'Z1enile P. Z. szvm szereg członków zarządu t.Jo Z. O. p. Ulrich. . 
przasłMlo '<.io zairząidu P. Z. P. N., d01D.o- P. N. :n;a ro1..: 1927 zawi1eS:ziqny dlLa 14-tu P: N. należących do klubów ligowych, 

1 

W związku z tworzeniem się ngt o­
sząc, że w dniu 6-go styCJznia odbędzie 1 klubów, w cel>u umoż:Uw1Ilelrri1a Idubom w Z\~iązku z oderwaniem się tych klu- kręgowej w Łodzi, prze~dziane jest 

· bów od P. z. P. N., zlożylo swe manda- szereg dalszych rezygnac]l. 
•ię w Krakc~wie ponowm.a konferencja, tym rozegranli:a f,urn1i1ej1u tmva:rzys~iego ty, piastowane w dotychczasowej magi-1 Dowiadujemy się, ż~ w dniach nał· 
celem wysilwc·hania opinji zarządu P. Z. za PDl'Otz.urni1en i1001 x P. Z. P. N., m<Uj"ąic straturte piłkarskiej w-Łod~i. Zrezygno- b!iżs~ych zwołat~e będz~e walne zgroma­
P. N., uilgod·niooią zapatrywań i oikreśle- oo dlm podi111i1es~enic pozJilomu pliltka1rsitwa wali mianowicie: przewodniczący W. G. dzeme klubów me nalezących d ligi, ce­
illia stosunt..'i{iu „pańistwowe-j A lldasy" do prylski.cgo w rdku przedo1llm'I}i~s'k·inn. - i D .. p. dyr. Skibicki., kpt. związkowy p.łlem wyboru nowych władz Ł. Z. O. P. N. 
P. Z. P. N. !Propozycję tę odrzucono. łielJodor l(poą""'~a, członek u.rzadu Ł. Z. 

Zarząd P. Z. P. N. potwierdził odbiór , .Mimo o<lir~ucen.ila tej woporzyicjli~ -·-

memorjału przyobie1cuj1ą·C T01lPa1t ·rzyć za- Z\\'róc.ltł Sli1ę p. BrorniiaJl"Z powtórnile dio Hf1norznn1·11 zn11 ... ~""U p1·ng-pongow=go w Warszawie. 
ł;<l!crony p-roiielk4:. S'koiro dnia 6-go srtycz- 1dfr. Cet'rrrurowskii:ego w ń:iili1~ d:olbra spor- Y W DH W &l&R lił . . . 

nia r. b. niie. jawił s-ię deJq~a-t za1"zą4u P. tu po1slkdlego z JYrośbą, by na ro'k 1927, (V niedziel.ę w yYarsza~e ":' lokalu,strauch.i Gldst~m . .r<;om1sJa. spor.towa -
z. P. N mim.o i.ę zehranie odbyło się w zwolniono 14-de klubów wrlętycb pod Maic~abi odbyło ~1ę organ1zacym~ z~- Goldstein, Gryz~~skI, Ka!111~ńsk1, Monk, 

'. ' 'd k • · • · brame warszawskich klubow w hczb1e Bursz.tyn. Kom1s1a rewizy1na - Dub-
Krakowie, posfa~101wiono - na wypa e uwagę w zrzeszemu, z obowiązku z roz dziesięciu. Do zarządu weszli: prezes- niak, Pawłowski, Końskowolski. Ustalo-
:n~euwz.glę·d.nienią. . ;n.aszych słusznych p~- grywania mistrz;ostw okręgQwych - p. chwilowo vacat, wiceprezesi: Sankow- tono wpisowe w wysokości zl. 5 i skład­
!;;tul.:i.tów .przez vvaln. e z:g„o.mad:wn1.:a P. 1>nc:zcs., di;:. Cetlliarowsk~. w odv-owi:edlZJi Iski i Melerowi~z, skarbnik - Heling, se- ke roczn~ zt. ą. Mistrzostwa zorganizo­
i. P. N„ Mórrch minimum okre.ś1ono w oświ!ad:czyl mu, żo by tvby to fediyniie kretarz - Mal1pan, referent prasowy - wane zostaną Jeszcze w marcu r. b. 
tlySkusji, zawi~zać samodzidn.ą or·.f.!ćim- możliFwem dla sześciu klubów. Ołtaszewski, czlonkowie - Rosen-

7.ację. Po tej odPowiedti, delega,ci zrzeszo. RfliW4łiW - 1 a+ * w:a ww•ąw& Zl 

Ko.nstyfou~iącc zc:branic 1ej or·g;inl•za- nych klubów kl. A. opuścilii waln~ zgro· by~ fl;a zebrallliie P. L. P. N. p. dlt1:Ż. Chril- stiW'DeT1d!zli~o że: 1) Wru'.1t11e Zg:romad!zlelnlic 
: cji namaczon.o na d.z.iei1 27 l'tttego r · b. madzenie P. z. P. N. Po tych ws·zyst- st:o1batuer_ ·o!Ś\~~1.dlczają1c, itż uchwala z P. Z. P. N. pr1rez UlSta p. dtnż. Chr:iistel­

w KrnkQ!wi-e o go.'d.z. 16-ej kiie'l1 111s'.\to'wani'ad1 z.rz,es;zonych k1uhów d111'.:a 27 lutego zinos'Zą'Ya w roku 1927 za- baiUJera nte wysu:nęł:o w S'tOISunllm dio st~­
. GJy do dnia 27 lutegol' zarząd P. Z. P. kl. A. by nfo diom1ścfć dro nn.lamu w P. wrody milędzyokręgowe o milstfirz:os1two nu uchwait z dn1ila wczo:ra[fis·rego ża:dlnyc11 
N. nie po<lał do wiadomośici „Ty:rnczaso~ i Z. P. N„ skaro wszełfoi1c próby polubow.,. Po1:slk!i weid!fug zdaruila wail11lego zgiroma- nowyo11 kookre1mych P!I'IO!P'OZY1Coilh, mogą­
wem~ 'ko~ite1.o~~i z-rzesze~ k11ubów kb.-j ni~goo wtatwi~ni~ naw~t ~ny ,tl1nitenv.c-i:- d!wn:iia P. z. ·P. N., jest pomostem do zina cych stanowić podstawę dio ~ 
sy A swei oplln)l w sprawie przesłanego I CJll <lelega1ra Zv„ir~1 z.li:u Z\'niązkow p. mz. lezJ1e,11~:a. pornzum'iJenila zapohiież•ein1iiu raz- d:róg upragnJ.i1on0go przez nas pocoml'IIEie 

' im.u prnj.ekt.u, u~a:~i się dm'.a 27 l~tego r. ChriiS'tJe~'baucra, z-ost~ly o<lrnuconc - Po tamowi'.' . , ~1a; 2) Ootmvli jesteśmy w '~rn:~<lej chw.i-
b~ . o godz. 11-ci czło.nkow1e koml'tetu do . staoow1ły zrzeszone kluby kl. A. Wl1stą- \Vafae komstyfuuJąice zgiromadrerure I li z dobrą wo:lą clio uzgod!nmooma rMmlc 
praz;~a zarz~~u P. Z. P. R P· &. Cetna-! pi'.ć ze ż:Vi<1~!rn a za!o~yć PolSką .LigQ ~"-'.'lskl~ej ~:i:l'ld Nożnej po wysłuchantiu p. ®iielącyich P. z .. P. _N. do P. ~· P. ~· 
ro,vsk1e,tfo pro„z,ąc go, by walne z:groma: Piłki\ N9zne], co st·w1er-.dzono uroczy- 11nz .. Chr.Jls:te1hauera, deU1e1ga'ta Zwilązku !przed forum rnaJwyzszej ma1g111S1Vra·m.u Y 

~~ni·e P .. Z, P. N. raczyło ro~.atrzyć ~proj s~y111 aktem •• podvisa11ym przez wszyst- Po .. '.Js1kii'ch z,~i1ą~kó .. w Sparbow!c11, wystę sp?a·to::vej. PDIT1~1d~j, to jie1srt ZWliązku P cl-
1c:kty zigłoszone, ty,czące zm1an obe ... n-c-, tuch de!egatow. . . pt1Jącego \V nmethlil.t Wafa1ego Zgroma<l!ze skHK;h Zwrąz~ow Sportorwyich. 

go ~yiStem~ rozgr~~~· . · . . , . Dniu 28 lutego o g01ł·uini:e 12-ej przy nila 1:ółsfokgo Zwi1ązku Pi'ł!ki Nofoej - POLSKA LIGA PIŁKI NOŻN~;~· 
. . Zyczeonm delegaoi1 stało się za,dosc 1, MWl~i&®i3'.lM!M!.ildMIOOt~<l!\iiWW~'.~i.Glfil/BfałmMt';~™2fWd@Ntl&liii!iFIM#Mt~~~~,,-~ . 
0 godz. 13-ei. przeszła ucliwała waJ~-ego 

1 

· • · · · . · . . 
1 

. . · • 1 • k • h z k 
zgit-omadzenia P. Z. P .. N. <l',OJ>USZlozc1:rąca · Z ml.GdZ'v n.arodOW V,Ch ZaWOQOW narClQfS l~ W D OlJQlltJm. 
dyslwsję na zg~oszonerrń projektami. 
Tymczasem w -01.llla'CzÓnyin forminie o,t­
war.zył p. dyir. Bie.żeńslki :Deb.raliie m-ze-

1 Szen.ia 13..it.u. Mubów, · Po zagajeniu tegQIŻ 1· 
postanowiono natychmiast udać się na i 
walne zgromadzenie P. Z. P. N. by zal 
· w1nidką cenę dąźyć do tli11lik.nięcia nie­
. potądanego rozłamu, Walne zgromrudzc 
Die P. Z. P. N. rozipa:trywa:ło zgłoszone 
projeikta, Uchwaliło wniosek, że dotych- ~ 
.cza.sowy system rozgrywek o miisł-rzo- '. 
&łwo Polski wtnien ufoc zmianie i wy- ; 
hrałó komisję, która miała opracować i 
na zasadzie z.głoszonych projeiktów reo;r l 
ł?$Jlizatję obecneg-o _systemu. 

Komisja po trzygod.zimtych narada.eh 
~zedłoiyła w111n~m;u Zlgromaazen.iu P. Z. 
'.P. N. Wniosek podtnymujący obeeny sy 
item rozgrywek o mistrŻO'stwo, znosząc 
jed}'Die na rok 1927 międzyokręgowe za­
.wody o mistl'7.0stwo Polski, opraoowa­
me zaś nowego systemu rozgrywek pole 
~o zarządowi, ., który ma go przedsta­
wi'c na walne zih-omadzeoie P. z .. P. N. Wf 
loJs:u 1928, Wniosek too wa1n1e zgro1na-; 

~earle uchwaliło. Uchwała ta nie hy~fi ~f 
,\llyrazem 4ohrej woli Walnego zgrOrt"..n&.­
ilzenia, gdyż znosząc na rok 1927 między 

Po lewej ~'tronie sfait biegu 50 k~. BA CHTIO MTROSLA W (2J. BEDNARS!<I HENRYK (3) i KRZEPTOWSKI 'AN·· 
ORZE.l (6), na prawo El.V SITTER (Austrfa) w bł'e2u pan o mistrzostwo Pofs1d. 



Su.I 

Po w orna zbrodnia w pociągu Teror przeci polakom w Plińszczyźnie 
dokonana' została przez złodzieja, który polował Rewiz,je, aresztowania, rozstrzeliwania. 

08 Walizkę. J'floskwa. 3 marca. W"'OOOc po1Ja1ców na te.ren@e ~ 
M d I k d kt Donoszą fJu z Milńska, te tteror w sito- SSSR. dowodzą si~n~ zdlenerwowada1 or erca po wa ce z on u orem sun.ku do ludiOOści połskliiej trwa nadlał!. wadiz sowj•eckich. 

k ł d W Ciiiągu kli~lku ostamtch nocv w szcze- Ostaitni!O RewwoJenrowilet Wl1dal roz 
WYS OCZY Z pę zącegO pociągu. góloośa~ w d:ziiielini1ey w pobNżu cmenta- ka.z, aiby wszyscy wojstk:oW} annJi oztt"" 

rza karoliiokli1eg10 wlta<l:ze bols·zewickIDe wonej n:arodowośai< polrskiiej 'IJlie tmllieżący, 
• Białystok. 3 marca. lletu. Na to zbrodniarz odrzekł, że ma bi- pneprowad1nfilv szereg rewi.z..ii~ w og:ro- do partjń 'korntm1istyicmej, zostalbi przen»' 

f'otworna znrodnia. k+.órej dokonano let w przedziale. mrnej więksrości wśród oola:ków. ATesz sOOnii dlO oddlmałJów W'Oijslk'QWYCh w gtą!b 
przed kUku dniami w pociągu osobowym Ody jednakże znalazł się na koryta- towano znowu 14 osób. Jednego z aresz Rosili. 
między stacjami H„inówką a Siemiaty-,rz.,u, tuż przy drzwiach wyjściowych u- towanv~,h o/zybytlcgo z Orszy. Ed~~- Ro:z.porz_ądre:i'Ee tb ma by.ć ~1 czarni na osobie St. .Jadomskiego, urzęd- go.dził kolanem w brzuch konduktora i dla Kuia11ń'sk!i1ego, za rzekome sta:w.11aml!le n: .11!'1 pu~ stoJąoe n:a. grain'llcy zach<>&-: 
nika leśnictwa białowieskiego, stattowi ustlował wypchnąć go za drzwi.. oparu wirrua'wm przy aresztowain:11tt, mz nlJ.•eJ .iJJ obow1·ą~ać taik2)e .w sif!oisumllru ® i 
zdarzenle, budzące grozę i przypomina Konduktor w pore jednak uchwycił srtrzdamo. llilVwi;lniów, łotysww, es110ncz.-y1Irow ,, ilitn-
odległy bardzo wypadek. który miał się poręczy i w ten sposób ocalał jedno- , z Mo~wa. 3 mrur'ca. nów. 
miejsce przed kilkudziesięciu laty a któ- cześnie zbrodniarz otworzył d;zwi z Zanądlzenńla rewesvme. storowane 
rego dopuścił się wówczas legendarny przeciwnej strony i z pociągu wysko- -----
zbrodniarz Pawlak. . czył. Na torze znaleziono porzuconą 
nas~~~f~~egółów zbrodru okazuje się co ~br~~:1!~r:~~~:~zalnie zgubiony przez Tramw.ajB w WBDBCii Schwytany postrach 

~adomsld około godz. 11 _wiec~orem Czy GadO!ID&.ki wiózł w wa1i7JOC ja- nie będą kursowały. p,usz,czy Białowieskiej. 
wyJechn do Warszawy, udaJąc się na 'Ociieś warlościowe przedmioty dotąd rlie . -
zjazd delegatów związku leśników. ustalona ' Rzym, 3 marca. Białystok, 3 marca... , 

W pociągu jechał wraz z bratem Zazn' , c nailet .te G id m!Slk' 'p,sit .iytunicypałność Wenecji wystąpiła z . _ · . , • . . .• 
swym. . aiczy. . .Yt, .a 0 1 f: pro1ektem wprowadzenia nowożytnych PohcJ1 tute1sze1 udato się schwytao 

Brat ten rozstał się ze Stanisławem :0mvagirem wiieemvn11S ra Milkrlasz~wSki-e-1 urządzeft technicznych, przedewszyst- groźneg?, będ~c~go postrachem .okoll~z) 
w Czeremszy Tam wysiadł Wówczas ·śl d2'lt'w kt& d . lic' kiem tramwajów i autobusów. nych m1eszkancow Puszczy B1ałow1e 
Oadomsld. zn~jdując sie w p~zedziale II wJatue bidi~te , e rprov;;: zi ,f<: 1a. po-I Mussolini kategorycznie odrzucił te skiej, bandj„te Bajkę. 
·klasy, ulożył. się do snu. Podczas tego fi n~ śl d mtC:heat'g~br~ nie natra- projekty jako sprzeczne z charakterem I ścigany. oddawna ma na sumieni~ 
wsiadł do pociągu w Hajnówce Jakiś pa- Zwł~~-· G .:i e ? ~ar:a· „Królowej Adrjatyku". szereg mon.lerstw, a między innemi zal 
sażer. UKt au~rskiegc> zn:i:irez1one zo- Wenecja zachowa przeto swój wy- bójs:two fun,kc._kmar}usza poihlici/ii bia~'<>-

Oadomskf, p0wstawszy z siedzenia, ~ły. w ?cfiległosci 400 irnetrow PTZ€d sta gląd dotychczasowy. stockiej, Piotra Podbielskiego. 
zbliżył się do walizki swej i zamknął ją CJą S1emJatycze. !mtWl\fll!!!!•!•!"'!•!" ~Pl!l!LA&!!!!!!'*~'~*~M~-!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!'!~!!'.~~!:!!!!!~ 
specjalnym łańcuszkiem. poczem zasnął. 
Jadący ":'fespól z nim pasażer, n1ewątpu„ 111 lof•rJ·il p2n" ~f111o11•a Js1s9 14s2 9994 103s1 101os 11s6s t9t§S 
wie .POS)A)lity zlodziej pociągowy, mu- WIBlkł pożar „ iii u ... w w 27140 27812 29002 29528 33254 334M 
siał zwrócić szczególną uwagę na tro-- · V klasa-19 dziefl ciągnienia. 34099 35110 39617 39913 40725 40994 
skliwe zabezpieczanie przez Gadomskie~ na wybrzez··u alg1"ersk1•em . . . . . 43457 45321 46981 47241 48943 49416 
go walizy. · • . \~czora~. w dziewię~nastym dmu .cią- 49472 52944 56709 57882 58691 58924 

'Wedlug hfpotezy złodziej ów upew- . 'Algier, 3 marca. gm~ma 5-eJ kl~sy l~-eJ. P.anstwoweJ Io- 65325 65815 69643 75505 76461 77068 
1riwszy się, te Gadomski śpi począł prze dwattowny "'o.far na wybrzeżu obok ter]l klasyczneJ. głowme_Jsze wygrane 79161 79872. · ,.il l v padły na numery następu1ące: p· owywać ańcuszek, którym waliza portu zniszczył wasztaty bednarskie, • Po 300 zl. na numery: 44~ 671 3744 
byfa. zabezpieczona. Na to wskazują wy- diwa W!ilellkiie sklady oraiz stain1i.1e z 30 koń :,O.OOO zt n~ numer 66202· ... 3997 4288 4306 4431 4562 4578 5389 5656 
raźme śla~y. Przypuszczalnie podczas mi. Straty obliczone są na miljony fran- Po 10.000 zI. na numery: 1496 150°6. 6482 6655 7095 8328 8346 9054 9393 9511 
t~g<? przepiłowywania Oado!llski zbudził ków. _, „ .· ;•'. . „ Po 5.000 zł. na numery: 12714 49206 11111 11231 12139 12216 13070 13691 
się i wtedy to między zlodZiejem a ofia- · 08346 72874. 13885 17082 17143 17540 17642 11nt 
rq ~szczęla się wałka, a jak widać ze ,----Blll-ll!SJmmJ„, Po JO.OOO zł. na numery: .1022.3 72981 18355 18643 ld953 19064 19865 19946 
1.1dow na trupie Gadomskiego. OtrzYmał p f RIED'· REfłDER I 74961. 20367 20604 20609 20909 21294 21681i 

on ciosy właśnie pilnikierIL • UO Po 2.000 zt. na numery: 1933 3493 21919 26717 27247 28184 28203 28225 

d 
. Po wyrtyzuhce~ut.t~akpa z wagonuk . zbro-

6 
I ·. z biura adminisłraefi domów li 

7
9
9
36

21
1
9 

26667 31756 36203 36336 70811 28683 30621 30748 32121 32771 33086 
marz na c m1as J ws azmą r w- li . 34879 35130 36119 36869 38187 38486 nież ślady, zajął się zbadaniem zawarto- I LEOPOLD FRIEDLAENDER I Po I.OOO zf. na: numery: 9726 14827 39008 39051 39724 39966 40724 40860 

ści walizy, p~ ;:yczem wszystkie nłepo- I Berlin-Sch&neberg, I 17641 21989 22406 34444 45491 46678 41243 41266 41855 4197.1 45420 49579 
łrzebne Pn<edmioty wyrzucał przez Oruenewaldstr. 53, 53230 53867 65040 67518. 52113 52394 54763 55044 55191 56156 
okno. Wiele z nich policja odnalazła na I pnyJmuje administrację domów, udziela I Po 600 zl. na numery: 6610 11089 56398 56832 57350 58232 59110 59931; 
torze kolejowym. osobiście wiadomości w sprawach hi- 13927 14811 16135 20001 27992 52574 59973 60584 61109 61190 62fi52 63864 
. Z dalszych szeczegółów okazułe się. I potec:z:aych l podatkowych dziś I iutro I 66406 70948 74936. 64995 66105 66798 67511 68289 68299 
~po załatwieniu się z trupem, zbrod- lY Grand-Hotelu, pokój 136, Po 500 zl. na numery: 1385 26381 69808 69927 71173 71440 72105 72318 
JIIarz poszedl do ubikacji wagonu I tam I godz. 3--6. I 26769 49296 49502 53871 60768 61539 72362 73082 73473 73632 73738 74754 
począł obmyWaĆ się z krwl Podczas te- Plenrswrzędne refer.ucf miejscow-. 63040 63641 69077 12942 79832. 74919 75739 76259 7~40 77361 77441 
'ro drzwi otworzył konduktor.żądając bi- '----------...lli!ml Po 400 zt na numery: 1100 3553 5145 77739 78400 78800 78822 78899. 
~· ~·~·•--•t --~•.-.zw~1 ... „„.,.._. ................. .,.;~iiiijji;m;;;;;;;;;;.;;.;;;;.;;;;;;;;;;;;;;;;. ...... _ ~-~r•••~•~~~~t~~••u••ij~p;-..-,.;;arvt~-.~-'""'~'•••----•=Mnm_.-.nr••:•as_,.•a•••••••· ••Jad•,_. . .,. • ...,.,~~·--•-•_2J"'· 

Restauracja ,JWIETRDPOla" 
Dnia 1 marca r. b, 

poaątek wielkiego programu marcowego. 

Całkowita zmiana sił arty­
stycznych. 

Duet Caligarl, 
bmtczny ekaeenlrycsny duet tanecmy. 

Hela Malinowska, 
lmplecłltb. ' 

Maryla Jastrzębska, 
nbretU. 

2 Blondy, 
. duet taaeczny. 

WST!P WOJJm 
W •botr· aledzłele ł hńęta FIVE O'CLOCJC z 

acbiałem calego zespołu artystycznego. 

Z powa!aaieni DJJrekcja, 

m••••••*'''''''''''RJCJXICLliX:llXJCLLiXJ 

~·~~:;~&~1~ii:;~1 
Łódź, Odańska (Długa) 66 tel. 31 ·05 § 

POLECA szereg nadzwyccal dobrych i cennych o 
fartuchów I biell;Eny padłu~ nainow. modeli. ~ 

· Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed· . 
sięltiorstwłe posiadam także zagranic%Jle febrykaty 
pierwszorzędnych jakości. 

•111111111111J1CLLL-1•~1~1~1~1~1~a-1•a~1~1~1~1-•-1~no~1 

Dr. med. 

Kóianer 
LECZNICA 

ekarzy specjalistów I gabinet denty­
- styczny !JfZJ Górnym Rynku, -
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

Dzlelna Mt 9. przy przystanku trhmw. pabjanlckich), 
Tel. Ni 28-98. przyjmuje chorych w chorobach wszystj 
Choroby skórne klcb specjalności "d g. 10 rano do 6-e­

wenuyczne I m~ po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
ctopłcłowe. cza. kału, krwi, plwocin etc) operacje 
Przyjmuje opatrunki. 

od 8-10 i od 5-8 P~rada 3 zł~te. 
Leezenłe lamp, - Wizyty na mlescte. -

kwarcową Zsbiegł i cperacle od umowy. Kąpiele 

1111 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco· 
wą. Roentgen. Zęby sztucine, korony 

złote. platynowe i mosty. 
Dokt6r \V niedziele i święta do godz. 2 po pot 

!i.™"1A'IWW!fNłM' ZUtMi!iCP j ł!lDD!l!lmmD,_ Poznań, 

Z t t i ł i !' ltupno 1 I Toruń, as ęps wa . z ecen a · sprz~~„ i Bydgo~zcz. 
na Lwow l lElllDU!mlllllil~ i mne miasta w P°" 

• . Tanio na wypłatę znańskfam na P~ 
pny1muie , obuwie, Piotr· monu odw1udza w 

Makiymman Hunin~łein 
Lwów, św. Anny N!? 3. 

;kawska 37. w po- sprawach bandlo-
11dwórzu 3-e wejście. wych 'Zdolny ha&· 

dl.ov ~ t- hrześcija• 

/obuwie trwałe, nin ~y. mie d~ 
zgrabne, tanio spr;1. da:: y artykuły 

na raty. „Kredyt" nada1ące się na 

!
Nawrot 15. I p, X tamtejsze rvnki. 

P.erwsiorzędno re• 
aw ·- ferencie Oferty snł­

. fi Svpialnia na sło „Prowizja• do adm 
Na Ządanie ·powatne referencje 

1
n niową kość luk- .Republiki." 30 
susowa, garderoby, 

lllliHt'll!lllFi!;l*llMliil"mmalm!181!ll!IBF'li&IBGl'illiszafy. łóżka, spn;e-
Dr. daje stolaruia. Lu· 5 1• O 

ibelska 6 przy Na~ -C 

H~!~!~~ Dr. · 
1
::-::..: '8UJOWf 

•;;;:;~ii' l. Pij~Ullki I R-=.lte I ~~~~~·:•:: 
Tel. 55-52 szawie, zam1cn" 

Przv}mufe od 9-1 Zawadzka .N! 1. ftknszerka Płplko- na 4 pokojOW'l 
i od 6-8. Dla pall Telefon Nr, 25-38 wa, Piotrkow- w Łodzi· . Of„tt.J od 4 - 5, ska Jla 132, p ·zyj ..... , 
Dla ntez:amotnych Choroby skórne mnje zamówleńła pod „L S." 

ceny lecznic. wł~sów. wenerycz. oraz masate. 
ne 1 moczopłciowe 

------ (leczenie światłem Miii4F' „„.,. ••••••••••• W.t a. ODDOW!ki •••••••$•••••••••••••••• 
Poszukuje się 

~:z1:rN!~t:~1 teJ~ti~::! Choroby skórne • • • Lekan. d!DfJ!ta l.~m~~;~~?a l o KA ft n 11 Pokój 
:::::~~i;!i;:;~; I~:;,;;_~~~· ma11ka !IDm~kieBO f. Horowm p'"'i:~· .~ ~ pociągowa 3 me- P"T rodUale ..... 

b I i j ' Dl ń od 4 6 t · blowany, o awuclr ezp ec:z:n e szą. PrzyjmnjP.: obeznaneg<J z ruchem fa'. 'rycznym i ma- przyjmuje ,.. lecz- a P~ - rowa prawie no- oknach, do wvnał~ 
OLLA ma udowodniono naj- od 8 do 101

/ 3 r. od szynami. Zakłady _Włóldenni;ze Karol nłcy przy ul. Piotr. Oddi1~3ln11.a0a.poc:e- wą sprzedam ci:i·: Wiad.o!"ość nt, 
większe rozpowszechnienie 2-2.45 pp. i od S-9 T. Bu.hłe, S-połka Akcy1na. k kl j 

294 
I " Oferty pod mieiscu Kiltr\skiege 

,.,I l,.,1'"'1,..l,..,,ft,..,,l-.(ll.....,...,i„l...,d-rl.,,.8,..1,..1..-UJ...,...Rp,...le,...:n.-:.-, : .... :...,~M:zt...,a;,..,~,..,J~,...,,..,:..,~nkn1:,..,,Ż:"'Tą li Wii tódi. Hipoteczna N! 10. 3 codz~e:;i~~~z!;dz. ,,Tokarnia" ;.;.;;~ . 
------------------------------------------------~--------------~-----------·--------------------------------------~----- ~ 
Pre. OUmerata• -w t.odzi zt. 4.oo mie.sięcznie.-Zamie~sc?wa 5 zł. 

• mles1ęcznle.-Zagramca 7 złotych m1es1ecznle-======== Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 

Redakcfa I Admlulstracła. Piotrkowska 49. Oodtiny przyjęć redakcJl 6-7. 
Tełefon1 redakcji 27-24. 36-43, 36-44 Po pof. Rękopisów nlezamówfo-
Telefoa admłnłstracłl 22-lł - - _. - nych nie zwraca się. - - -

ZWYCZAJNI!: 8 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TI!KSCI1's 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. Pd 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy ~ 

· ogłoszed admlnistl'.. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. praą 5 icr. Najmu. 50 ot 




